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Dnia 1 Czerwca 1869. Wtorek. Dnia 20 Maja (1 Czerwca) 1869.
Rano ciepła st: 1 0 , v  połud: c. st: 13 
W ysokość wody st: 4 c. 7 (przybywa)

Stan barom etru: 
□a odm ianę.

W schód Słońca g. 3 m. 
Zachód „ „ 8 „ 4;| Jutro, Śtej Blandyny Panny M.

P ren u m era ta  K urjera  W arszawskiego, wynosi: w W arszaw ie rocznie rs . 4 kop: 8 0 ; półrocznie rs. 2 kop: 40; kw ar­
talnie rs. l kop: 2 0 ; m iesięcznie kop: 40; za odnoszenie do domu, dopłaca się kop: 5 na  m iesiąc. Num er pojedynczy w K an­
torze R edakcji kop: 5. Na prowincji i w Cesarstw ie, rocznie rs. 8 półrocznie rs. 4; k w arta ln ie  rs. 2
Adreai Kedake)! K urjera W am aw sklegoi I*l»cTei»traIny, IS0 4J8 c., dom W. Ł. Zabłockiej.

OD REDAKCJI.
—  K u r j e r  W a r s z a w s k i  w  trzecim kwartale roku 

1869, wychodzić będzie w tym samym formacie i tre­
ści, jak dotąd. Prenumerata w Warszawie wynosi:

Rocznie rs. 4 kop. 80. 
półrocznie „ 2  „ 4 0 .
kwartalnie „ 1 „ 20.
miesięcznie kop. 40.

Za odnoszenie do domu, dopłaca się kopiejek 5 
miesięcznie.

Na prowincji i w Cesarstwie:
Rocznie rs. 8.
półrocznie „ 4.
kwartalnie „ 2.

Uważamy za najwłaściwsze, ażeby Szanowni Prenu- 
meratorowie nadsyłali

wprost do redakcji, 
przedpłatę na K u r j e r  W a r s z a w s k i .  Wpłynie to na 
zmniejszenie kosztów , oraz na przyspieszenie p rzesy ł­
ki „Kurjera“, która w przeciwnym razie uległaby 
znacznemu opóźnieniu.

W końcu, Redakcja ma honor upraszać Szanownych 
Prenumeratorów o wczesne nadsyłanie zamówień,
przy wypisaniu dokładnego adressu, pod jakim „Ku­
rjer Warszawski11 ma być wysyłany.

— M a g is tra t m ia sta  It'arsza .ivy. Dnia 27 Stycznia (8 L u ­
tego) r. b., ogłoszono przez pisma publiczne o przyznać się 
mającem uposażeniu, vr kwocie rs. 230, przez JO . Annę 
z K siążąt W arszaw skich H r. Paskiewiczów Eryw ańskich Mi­
chała Księcia W ołkońskiego m ałżonkę darowanej dla córek 
rzem ieślników lub rękodzielników w yznania chrześcijańskie- 
go, urodzonych i wychowanych w Królestw ie Polskiem, 
w wieku od lat 18 do 30, nieskażonych obyczajów i n iedosta­
tek  cierpiących, z obowiązkiem zawarcia związku m ałżeń­
skiego w dniu 80  Kwietnia (12 Maja) tego roku, jak o  w ro ­
cznicę śmierci ś. p. E lżb ie ty  Aleksiejewny Księżnej W arszaw­
skiej Hr. Paszkiewiczowej E ryw ańskiej, m atki ofiarodawczy­
ni.— W dniu 18 (30) K w ietnia r. b., jako  w term inie oznaczo­
nym w akcie do przyznania uposażenia, M agistrat na posie­
dzeniu odbytem pod przewodnictwem p. o. P rezydenta  m iasta, 
oraz w obecności swego Radcy Prawnego i dwóch Obywateli, 
w łaścicieli nieruchomości w W arszawie, a mianowicie: W W . 
P aw ła Jaw orskiego i Józefa  Oranowskiego, po rozpatrzen iu

dowodów kandydatek , k tó re  się o przyznanie pomienionego 
posagu zgłosiły, przyznał takow e uposażenie Pannie Tokar­
skiej Marj&naie, córce zm arłego Podoficera  Komend Inw ali- 
doych, z professji krawca, zupełnej sierocie, z szycia u trzy ­
mującej się, la t  dwadzieścia dziewięć liczącej, w W arszaw ie 
urodzonej i wychowanej, k tó rej stan  ubóstwa i m oralne p ro ­
wadzenie się, należycie poświadczone zostały. A ponieważ 
kandydatka  stosownie do w arunku, aktem  darowizny z a ­
strzeżonego, weszła w związki m ałżeńskie w dniu 30 K w iet­
n ia (12 Maja) r. b., zatem  p. o. P rezyden ta  m iasta, na  po­
siedzeniu M agistratu  dnia 3 (15) M aja r. b., doręczył te jże  
kandydatce pom ienione uposażenie rubli 250, w assystencji 
jej m ałżonka Adam a Kozłowskiego, czeladnika, ślusarskiego, 
O czem M agistrat podaje do powszechnej wiadomości.—P. 
o. Prezydenta, Jeneralnego  Sztabu, Je n e ra ł M ajor, W i t -  
k  o w s k  i .—N aczelnik K ancellarji W . Z d z i t o w i e c k i .

(Dz. W.)

—  W  rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra 
do Policji Wykon, za  Nr 140 wydanym , zamieszczono: 
Począwszy od dnia 20 Maja (1 Czerwa) do 1 (13) Lip­
ca, przez komendy Warszawskiej fortecznej ąrtyllerji, 
każdodziennie, uskuteczniać się będzie, na Powązkow- 
skiem polu, praktyczue strzelanie. Zawiadamiając 
o powyższem w dalszym ciągu rozkazu dziennego za 
Nr 121, polecam Kommisarzom Cyrkułowym, ażeby 
dla zapobieżenia nieszczęśliwym wypadkom, uprzedzili 
o tern mieszkańców miasta, a głównie zamieszkałych 
w blizkości Powązek. , (G. Polic.)

—  Urząd Loterji w Królestwie Polskiem .— Stosownie 
do § 5go przepisów i objaśnień Planu 112tej Loterji 
Klassycznej, ciągnienie 5tej Klassy tejże Loterji, roz- 
poczętem zostanie w dniu 27 Maja (8 Czerwca) r. b., 
o godzinie lOtej z rana, w Sali Banku Polskiego, o czem 
Urząd Loterji podając do-wiadomości, uprzedza zara­
zem "wszystkich w tęż Loterję grających, aby z odmia­
ną swych losów pospieszali, gdyż wygrana, jakaby przy­
paść mogła, tylko okazicielowi losu, z Klassy właści­
wej płaconą będzie.—  Naczelnik Urzędu, Loeschern.—  
Sekretarz Urzędu, J. K. Noiński.

Dyrekcja Towarzystwa Wyścigów Konnych w Króle­
stwie Polskiem, przypomina osobom interessowauym, 
iż zapis do jesiennej gonitwy Nr 18 na nagrodę 
Warszawskiego Towarzystwa Myśliwskiego (Jagd- 
rennen), zamyka się w przeddzień pierwszego dnia 
wyścigów wiosennych t. j. d. 28 Maja (9 Czerwca) 
r. b., wraz z innemi zapisami o godzinie 12_w po­
łudnie w Kancellarji Dyrekcji, przy ulicy Niecałej 
Nr 3. (Dz. War.)



—  Naczelnik kancelarji M agistratu podaje do wia­
domości, że JW . p. o. Prezydenta Miasta, Jeneralne- 
go Sztabu Jenerał-M ajor Witkowski, przyjmuje interes- 
sentów codziennie od godziny 11 do 12-ej z rana, 
z wyjątkiem wtorków i piątków, jako dni przeznaczo­
nych na posiedzenia zwyczajne ogólne Magistratu.

— Z arząd Stowarzyszenia Wzajemnej pomocy Sub- 
jektów  Handlowych W yznania Mojżeszowego w War­
szawie. — Przychylnie do podania p. Ignacego Kauf- 
rnanna, o uwolnienie go dla braku czasu, od obo­
wiązków członka referenta, Zarząd na posiedzeniu 
swojem z dnia 12 (24) b. m. postanowił p. Kaufmana 
od wspomnionych obowiązków uwolnić, i poruczyć ta ­
kowe członkowi rzeczywistemu Stowarzyszenia, panu 
Henrykowi Peigenblattowi, który obowiązki te  tym ­
czasowo przyjął. Uznając gorliwość, prawdziwie po­
żyteczną działalność i zasługi przez p. Kafmanna dla 
Stowarzyszenia położone, Zarząd z żalem uwalniając 
p. Kaufmanna, widzi się powodowanym niniejszem pu­
blicznie wynurzyć temuż szczerą wdzięczność, i zara­
zem prosić, go aby z obowiązku członka rzeczywistego 
Stowarzyszenia postępował w przyszłości drogą wio­
dącą ku dobru, pomyślności i wzrostowi Instytucji za­
wdzięczającej mu po części swoją egzystencją. —  Pre- 
zydujący Ignacy Rotblat,—  Członek Referent w zast. 
Henryk Feigenblatt.

—  Q — Wczoraj o północy, bez skargi i żalu, poże­
gnał tę ziemię w wieku dni trzydzieści jeden, p ią ty  i 
najpiękniejszy syn roku: Maj. Śmierć tego m iesiąca 
czarów pieśni, blasków i woni zasmuciła wszystkich, 
którzy jeszcze kochają i tęsknią i na grób jego opadły 
k\viaty, pierwiastków bzów i konwalji i kilka gwiazd 
może...
' Do tych zatem kwiatów dorzucić i nam wypada sło­
wo pamięci, byliśmy bowiem także wielbicielami [zga­
słego i kronikarzami jego bytu od dnia urodzin.

Maj tedy, był z początku jak  każde dziecię, kapry­
śny; co chwila to rozśm iał się słońcem, to zapłakał 
deszczem. Od połowy znów swego istnienia, przeobra­
ził się nie do poznania; s ta ł się promienistym opieku­
nem i powiernikiem rozbudzonej do życia miłością ca­
łej natury.

I  wówczas też pojawiły się mody wiosenne.
Zjawiska owe zabłysły nam najpierw w letnim sa ­

lonie naszego miasta; na Longchamps sparodjowanem; 
na jarm arku próżności, czyli Saskim ogrodzie.

¥f głównej alei ogrodu,'dostrzegliśm y wówczas tak i 
żywy obraz:

Młoda i śliczna panienka szła, a raczej kulała z po­
wodu zbyt ciasnych fijoletowych trzewiczków, w kil­
kunastu łokciach m aterji uszytej w takiej formie, aże­
by niedozwolić noszącej ją, usiąść na ławce... i na g ło ­
wie panienka ta  m iała półtrzecia funta nieswoich 
włosów, na kaw ałku koronki wielkości spodeczka (wy­
obrażającego kapelusz), dwa sztuczne kwiatki, na szyi 
medaljon z wielkim topazowym chrabąszczem , czy też 
żabą...

A za tą  ofiarą proteuszowego życia mody, szła po­
ważna, korpulentna i siwiejąca już mama, również o- 
ryginalnie ubrana i prócz tego uzbrojona binoklem, 
przez który świat jej się wydawał nudnym, a życie 
plagą egipską. Poglądy te  widniały w jej rysach.

Patrząc na owe dwie damy, uśmiechnęliśmy się 
ironicznie; wydawały nam się bo one podobniejszemi

raczej do pomalowanych różnemi kolorami pawiów, 1 
niż do kobiet...

Po chwili jednak przyszła nam  myśl: czy wolno bez 
grzechu śmiać się z fałszywych włosów, tombakowych 
medaljonów, karykaturalnych sukien i spętanych chiń­
skiej ciasnoty trzewiczkami nóżce?

I  z walki pro i contra wyszła zwycięzka myśl, że 
śmiać się wolno.

W  chwilach bowiem wolnych od poważniejszych za­
jęć, obrachowaliśmy, że ma blizko dwumiljonową ilość 
kobiet i dziewic w naszyru k ra ju , sk łada hołdy i słu­
cha wyroczni mód pary z ł .ich maximum trzy tysiące..

Te trzy zaś tysiące dane, wydając w przybliżeniu 
rocznie po tysiąc rubli n a  stroje nieestetyczne i nie- : 
wygodne, wyrzucają razem  za okno, pod którem  jęczy 
żebrak lub sierota, około trzech miljonów rubli.

Cyfra to zbyt wymowna, ażebyśmy do niej dodawali 
swoje jeszcze inne uwagi; śmiejmy się więc tylko, a 
może dźwięk śmiechu zmniejszy nieco w statystyce ro­
cznej summę wychodzącą bezpowrotnie, do Niemiec i 
Francji za stroje, których pozostałości nie są nawet 
użytecznemi do fabrykacji papieru.....

Powyższych słów kilka podyktował nam  nie przesa­
dzony pedantyzm, ale zasada ekonomiczna; więc cho­
ciaż one odegrają rolę nieśm iertelną grochu rzuconego 
na ścianę, wypowiadamy je  szczerze i otwarcie.

— We Środę, to jest dnia2go Czerwca, jako w pierw­
szą bolesną rocznieę śmierci ś. p. Mikołaja Dobrzańskie­
go, odbędzie się W otywa w kościele powązkowskim, 
o godzinie 9tej rano. ■— 3827— (6401)

—  Wczoraj o godzinie 10 wieczorem, zeszła z te­
go świata opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAjyil, w 71 j 
roku życia ś. p. Antonina z Chudzyńskich Zawadz­
ka, żona niegdy Podpułkownika b. W. P., a obec­
nie emerytka. Exportacja zwłok odbędzie się jutro
0 godzinie 4  z południa, z kościoła Ś. Franciszka 
Serafickiego przy ulicy Zakroczymskiej na cmentarz 
powązkowski, na k tórą  pozostały mąż zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

— 3857— (6398)
—  (A. n.) W d. 25 Czerwca .1868 r., w gub. Orłow­

skiej w m. Brańsku, rozstała s ię  z tym światem ś. p. 
Paulina Sułkowska, córka po urzędn iku , w 14 r. ży­
cia. Zostawiła w nieukojonym żalu m atkę swą wdowę
1 sędziwą babkę z resztą rodziny, • a głównie zacnych 
opiekunów, K atarzynę z Sułkowskich ciotkę, żonę Ju- 
Ijana Niewiarowskiego, naczelnika poczty w Brańsku.
Ś. p. Paulina zawdzięczała opiekę, pilnie przykładając 
się do nauki, bo w tak młodym wieku z chlubą ukoń­
czyła wyższe wykształcenie. Cicha, skromna, bez ka­
prysów, w domu moralnym, religijnie wychowana, 
mając na przyszłość byt swój m aterjalnie zapewniony 
przez bezdzietnych a zamożnych swych kuzynów, ro­
kowała świetną nadzieję podpory starości, osieroconej 
swej matce; nagle zachorowała na ból głowy, następ­
nie w konwulsjach przez 3 tygodnie nieprzytomna bez 
mowy, mordowała się. N adarem na była usilna pomoc 
czterech lekarzów, którzy naprzem ian, dzień i noc 
jej nieodstępowali, nadarem ny żal i starania opieku­
nów życie tej rozkwitającej młodością i wdziękami 
dziewicy, ubiegało bezpowrotnie. Kapłan o mil 25 
z m. Orła sprowadzony, na urządzonym ołtarzu w po­
koju chorej, przez kilka dni sprawował ofiarę Świętą, 
w końcu udzielił jej ostatnie Śakramenty. Po świętej 
ceremonji, zaczęło się polepszać. Ucieszony tern ka-



płan odjechał. Radość b y ła  niedługa, bo w kilka dni 
umarła, a śmierć jej kirerr, boleści okryła całą, rodzinę.

Powtórnie posłano księdza dla oddania ostatniej po­
sługi, zwłokom w ka’p]iCy ustawionym. Mieszkańcy 
wszystkich wyznań przyłączyli się do pogrzebu, dzie­
ląc żal zrozpaczo nych, ciotki i wuja. Opiekunowie 
poświęcają wiers,Z) na grób swej najmilszej wychowa- 
nicy:

Ta chłodna mogiła uwiędły kwiat mieści,
Jak  ’rosa nań płyną łzy naszych boleści. 
Przechodniu, gdy tędy przypadnie ci droga, 
Mogile się pokłoń i westchnij do .Boga.
Dziewica, co snami tu  zdjęta cichemi,
Szła w życiu przez bóle i cienie:
Twój pokłon, to hołd jej cierpieniom na ziemi, 
Posagiem na niebo —  westchnienie.

Przyjaciel ich domu I. 8 .........

— W dniu dzisiejszym o godzinie 10-ej rano, w ko­
ściele księży Kamedułów na Bielanach, pobłogosławio­
nym został przez Jks. W alentego Kazańskiego, wika- 
rjusza parafji Śgo Andrzeja, związek małżeński mię­
dzy p. Aleksandrem Smacznińskim kawalerem, obywa­
telem ziemskim, synem Wincentego Smacznińskiego, 
b. W izytatora Szkół Rządowych, emeryta, dziedzica 
dóbr ziemskich i Heleny z Sokolnickich małżonków 
Smacznińskich, w dobrach Sacinie, powiecie rawskim 
zamieszkałym, a Bronisławą-NataljąKazańską, panną, 
przy ojcu zostającą, córką Lucjana Kazańskiego, urz. 
Banku Polskiego i nieżyjącej Natalji z Woltanowskich 
małżonków Kazańskich, w Warszawie zamieszkałych.

   — -----------
— Ponieważ w bieżącym tygodniu rozpocznie się 

odnowienie nawy wewnętrznej kościoła parafjalnego 
Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, przeto 
w Niedziele i święta Msze odprawiać się tam nie będą. 
Codziennie zaś o zwykłycWgodzinach Msza będzie odpra­
wiana w presbiterjum, za wielkim ołtarzem. Przez 
cały ten czas kościół będzie zamknięty, wejście zaś do 
presbiterjum z korytarza,

—- W dopełnieniu wczorajszego opisu obrządku pro- 
cessjonalnego dodać należy, że w kościele Śgo Ducha, 
ołtarz Św. Agnieszki patronki panien, zwracał na 
siebie główną uwagę, z powodu gustownego przystro­
jenia.  ̂ W około obrazu ponsowe atłasowe firanki, ob­
szyte imitacją pereł, massa światła, koronkowy obrus 
i exotyczne krzewy przyozdabiały ołtarz. Przełożonej 
bractwa p. Teresie Berendt wgustownem tem ubraniu 
pomagała p. Katarzyna Kozibudzka. JX. kanonik Bal­
iach, adm inistrator kościoła Śgo Ducha, rozdał na pa­
miątkę pannom bractwa Św. Agnieszki, przed rozpo­
częciem summy i processji Bożego Ciała w tej świąty­
ni, kilkadziesiąt książek do nabożeństwa.

—  W  dniu dzisiejszym jeden z Członków Komitetu 
Zabaw T. W. Dobroczynności, oglądał rano przyrządy 
do ^Iluminacji w Ogrodzie Sa skim w czasie mającej się 
dać zabawy fantowo-muzykalnej. O ile wiemy, illumi- 
nacja ta  będzie urządzona z daleko większym effektem 
aniżeli za lat dawnych.

— Już^ w roku z. podaliśmy w piśmie naszem 
wiadomość, o przygotowanym do druku rękopiśmie 
dziełka dla młodzieży p. t. „ Obrazki z  dziejów, sta ­
rożytnych“ przez p. Emilją Leja. Dziełko to obec­
nie jest już do nabycia w tutejszych księgarniach

a imie autorki, k tóra kilku już poźytecznemi pisma­
mi obdarzyła młodsze pokolenie, jest dostateczną 
rękojmią korzyści tej nowej jej pracy. Umiejętnie 
wybrane tu wzory i zarysy z historji starożytnej, 
jako zdrowy duchowy pokarm dla młodego pokole­
nia, polecamy rodzicom, troskliwym o umysłowe i 
moralne kształcenie swych dziatek.

—  Wczoraj około godziny H ej w nocy, zerwała się 
gwałtowna burza w okolicy Jabłonny; burza ta  po łą­
czona z bliskawicami, grzmotami, wichrem i gwałto­
wną ulewą, trw ała kilka godzin. Śladów znaczniej­
szych szkód, jakie ta  nawałnica zrządziła, niedostrze- 
żono; kilka bowiem piorunów padło w lesie tamecz - 
nym przy szosse do Modlina i jeden w gruszkę stojącą 
w polu, na siódmej wiorście od miasta.

— Wyszedł z druku tom 2gi części pierwszej dzieła 
p. t. „Opis układu mięśniowego i powięzowego, wraz 
z uwagami fizjologicznemu przez doktora Ludwika 
Hirszfelda, professora zwyczajnego anatomji w Szkole 
Głównej w Warszawskiej. Praca ta  ceniona wysoko 
przez towarzystwa naukowe Europejskie, przynosi 
zaszczyt krajowi naszemu, a przy zastoju publikacji 
naukowych u nas, jest świetnym, chociaż rzadkim wy­
jątkiem . Niem ałą jest zasługą wydanie u nas tego 
szacownego dzieła, bo nie mówiąc o niestrudzonej 
pracy i wysokich skarbach wiedzy, jakie uczony nasz 
ziomek tam włożył, sam już koszt na tę  publikację 
poniesiony, nie tak  prędko się z\Vróci.

— W ał oddzielający Pragę od Wisły, s ta ł się już 
ulubionem miejscem przechadzki dla warszawian i dzi­
wić się temu nie można; bo ogródki: „Nowa Wenecya— 
Glińskiego, a najbardziej Saska Kępa wywierają ma­
gnetyczny pociąg, zwłaszcza na warszawian, podczas 
święta. Ażeby d okładną czytelnikom dać wiadomość 
o ilości tam idących osób, jakiś ciekawy jegomość u- 
sadowiwszy się na ławce na moście, począł liczyć prze­
chodniów zacząwszy od godziny 3-ej z południa. Już 
doszedł do liczby 1007 kiedy zwrócono mu uwagę, że 
rachuba na nic się nie przyda bo ludzie idą także z dru­
giej strony mostu a przy tem jadą środkiem i dla tej to 
ważnej przyczyny nie podał ilości osób.

—  D. 22 z. m. grad uszkodził zasiewy w kilkunastu 
wsiach, położonych w południowej części powiatu 
pilźnieńskiego w dolinie Wisłoki.

—  Jutro  przypada nów księżyca o g. 5. m. 16. rano.
—  Z początkiem przyszłego kwartału, Bibljoteka 

Warszawska rozpocznie druk nowej oryginalnej powie­
ści Zacharjasiewlcza, p. t. Dzieje „ideału.,, O ile sły­
szeliśmy, jest to utwór wysokiej wartości.

— Znakomity ekonomista, autor „Fizjologii Spo­
łecznej i Szkoły gospodarstwa społecznego Józef Su- 
piński, 'jest podobno niebezpiecznie chorym. >

— Zaprowadzenie nowego dość długiego drewnia­
nego mostka,przed cukiernią Bott et Clotin, w punkcie 
niezmiernie ludnym, jakim jest placyk przed tutejszą 
pocztą zapobiegnie niejednemu wypadkowi, czemu 
wiele osób ulegało.

—  W  tych dniach odbyło się poświęcenie kam ienia 
węgielnego wielkiej cukrowni, k tórą  w Ropczycach 
stawia spółka, reprezentowana przez hr. Starzeńskiego, 
hr. Adama Potockiego, p. Dyzmę Chromego, Stanisła­
wa Feintucha i Stanisława Kluczyckiego. Dyrekto­
rem tej fabryki będzie p. Heinemann ze Staszowa.

— Dom przy ulicy Sto-Jańskiej oznaczony N r 11 
(nowy 27), obecnie pozostający w posiadaniu Kabatni- 
ka, ma nad drzwiami wchodowemi wyrobiony dość do-



kładnie okręt, którego istnienie zapewne sięga czasów 
bardzo dawnych. Dora przemalowano i odnowiono, 
ale okręt wcale na tern nie skorzystał, a. szkoda bo 
wartoby go uchronić od zniszczenia.

—  Ostateczny termin do składania fantów na lo- 
terję w ogrodzie Saskim, oznaczony został 5 Czerwca. 
Nadsyłanie nowych nie idzie zbyt pospiesznie, pomię­
dzy zaś zwracającemi na siebie uwagę wymienić mo­
żna: Kilkanaście pudełek nici do maszyn do szycia, 
które ofiarował p. Fiata u—jak niemniej butelki z wi­
nem, wódką,,  ̂likworami, perfumami i t. d. Ochrona 
IX imienia Ks. Baudouina nadesłała roboty tkackie, 
introligatorskie i wykluwane, które własnoręcznie wyko­
nały dzieci prowadzone sposobem fróblowskim pod 
okiem opiekunki B. Blumównęj.

—  (Art. nad.). Troskliwi o zdrowie swoich dzieci 
rodzice, bardzo słusznie zwykli wysyłać je z mamkami 
i niańkami do ogrodu na spacer, na świeże powietrze. 
D ieci wyprowadzone z domu, zostają na łasce i nie­
łasce służących, których sumienie tak rzadko niestety, 
bywa na to zaufanie czułem. Dowodów na to wiele, 
ale zdarzenie, którego świadkiem byłam sama, dosta- 
tecznem powinno być ostrzeżeniem! Niedaleko od 
bramy Saskiego ogrodu, przy ulicy Niecałej, jest szynk, 
w którym co Niedziela i święto rzępoli muzyka do 
tańca. Otóż w dzień Bożego Ciała, spostrzegłam dwie 
mamki z dziećmi, które przybywszy dość wcześnie 
z ogrodu do tej gospody, wracały późnym’ zmierzchem. 
Z ich zmęczonej postawy i spoconych twarzy oraz 
z nieładu w ubiorze dzieci, poprawianego w drodze 
dopiero, wnosić było można, że służące tańczyły do 
upadłego, dzieci na wolę Bożą zostawiwszy. Nie wiem, 
w jakim stanie były owe dzieci, mogły być jednak 
w najgorszym. Do tego czuje się obowiązaną dodać, 
dla ostrzeżenia zbyt łatwowiernych rodziców, opis po­
wierzchowności tych nianiek. Jedna ubrana była 
z wiejska, i trzymała na ręku maleńką dziewczynkę, 
w białym ryżowym kapelusiku, z niebieskiemi wstążka­
mi; druga widocznie miejskiego pochodzenia, bo w siat­
ce na głowie, niosła chłopczyka ubranego w biały 
długi płaszczyk, z szafirową, o czarnem piórku cza­
peczką na głowie. Proszę Pana Redaktora, umieścić 
opis tego zdarzenia w swem piśmie, tem więcej, że 
sama będąc sługą, powiadomioną najlepiej być muszę, 
i tylko prawdziwe oburzenie na takie niby koleżanki, 
wywołało moje odezwanie się; postępowanie bowiem 
tego rodzaju na cały stan służących, rzuca zakałę.

M. M a .........
~r W czasopiśmie niemieckiem p. t. „Szkice archi­

tektoniczne” za r. b., znajduje się widok Łazienek 
Królewskich pod Warszawą.

—  Przyrząd do smarowania wagonów dróg żel. 
wynaleziony przez p. Basson głównego mechanika 
dr. żel. Warsz.-Wied. i Bydgos., wprowadzony został 
obecnie w użycie na kolei Orleańskiej i innych dro­
gach żelaznych francuzkich. Czynione z tym przy­
rządem próby na kolei pruskiej Wschodniej, okazały 
znaczną oszczędność w rozchodzie smaru.

(Gaz: Polska.)— Dla szyjących jedwabiem, poży­
teczną będzie przestroga, by zaniechali tak częstego 
brania do ust i trzymania w nich nawet przez czas nie­
jaki, kawałków nitek jedwabiu odrywanych zwykle zę­
bami. Wiele fabryk jedwabiu do szycia, szczególniej 
czarnego, nasyca swój wyrób preparatem ołowiu, dla 
powiększenia ciężkości jedwabiu, płaconego na wagę. 
Soli ołowiu znajduje się niekiedy aż 18% w jedwabiu

do szycia; rozpuszczają się w cieple i wilgoci ust, a 
jednakże szkodliwe być mogą i są niezawodnie dla 
zdrowia osób mających zwyczaj trzymać w ustąch nitki 
jedwabiu, można wnieść z tego, co wiadomo powsze­
chnie o trujących własnościach ołowiu. Inne nici tak­
że niezawsze są zupełnie bezpieczne, czy jedwabne, czy 
lniane lub bawełniane, szczególniej kolorowe. Farby 
często są szkodliwe dla zdrowia, a niedawno zdarzo­
nych kilka wypadków zatrucia ciała przez kolorowe 
pończochy, powinnoby do ostrożności i odwyknienia 
od niebezpiecznych nazwyczajeń się pobudzić

-  P. A. Aleksandrowicz, Magister Farmacji i Czło­
nek Tow: Nauk: Krakowskiego, wydał w r. b. broszur­
kę pod nazwą „Rozbiór chemiczny wody lekarskiej j 
Zegiestowskiej“, w którym, obok szczegółowego roz­
bioru części składowych tego zdrojowiska, podaje za­
razem wiadomość, jakie w niem na korzyść leczących 
się, zaprowadzono zmiany. Żegiestów odległy jest od 
Krakowa o mil 21, od Szczawnicy o mil 4, od Krynicy
o 2% mili. J J

— Miłośnikom i właścicielom ogrodów, przypo­
mina się lekarstwo na robaki, które wr obecnej porze 
w kształcie liszek rozchodzą się po konarach drzew. 
Liszki ranną porą skupiają się w gromadki, należy 
więc smarować je pędzlem mularskim, albo wiechciem 
z rogóżki, umaczanym wrozczynie mydła szarego z wo­
dą, od gryzącego bowiem roztworu liszki giną. Wieczo­
rem, używa się aloes koński, którego kupiwszy w ko­
rzennym sklepie, lub składzie materjałów aptecznych 
za groszy ̂  pięć na konewkę wody —  wodą takową 
szprycować drzewa. Liszki opadają na ziemię, a wów­
czas łatwiej z niemi sobie poradzić.
. — Ażeby muchy nie pstrzyły mebli, obrazów, luster, ,
1 1. p. ruchomości, radzą niektórzy nacierać te przed- f
mioty, w niektórych miejscach bobkowym (wawrzyno­
wym) pokostem, który swoim silnym zapachem muchy 
odurza albo wydalą na świeże powietrze. Na komary 
zaś, niemiecka nowa rolnicza gazetą Gumprechta, 
podaje następujący niezawodny środek: zamyka się j 
w pokoju drzwi i okna, mięsza się miód z małą ilością 
wina, i tą mięszaniną smaruje się Zewnętrzną stronę 
szyby latarni, w którą na godzinę, lub półtory przed 
pójściem na spoczynek należy wstawić zapaloną świe­
cę. Wszystkie latdjące owady poprzylepiają się do la­
tarni.

— W  u p łyn ionym  tygodniu  n a  g ie łdz ie  W arsz aw sk ie j  ru ch  
w p a p ie ra c h  pub l icznych  n ie ty lk o  się n ieożyw ił  a le  n aw e t  
by ł  jeszcze  m nie jszy  od r u c h u  tygodn ia  poprzedniego.  Z a ­
kupiono  w p raw d z ie  nieco więcej l is tów  zas taw nych ,  a le  za  
to  mniej  l istów l ikw idacy jnych ,  k u r s a  wszelako  t a k  j e d n y c h  
j a k  drugich  cokolwiek się podniosły ;  mianowicie  l istów z a s t a ­
wnych pierwszej sery i  o '/«, >/3 %  (z 8 7 -  1 7 , 8 6 - 6 7  n a  8 7 - 44,
87 i 2), l istów l ikw idacy jnych lo  %  * /„  <y0 (z 7 2 - 43 , 7 2 - 1 0  
n a  73— 3, 7-2 — 53), listy za s ta w n e  drugie j  sery i  p o z o s ta ­
ły  na  ku rs ie  zosz ło tygoduiow ym. — Pożyczk i  premiowej 
z wyją tk iem  k i lk u  sz tuk ,  n ie  poszuk iw ano ,  k u ra  chociaż  
o l°/o obniżony, po zo s ta ł  ty lko  n om ina lnym , j a k o  odbicie 
k ursów  ber l ińsk ich  i p e t e r sb u rg sk ic k  tego p a p ie r u .— B ile ty  
b anku  cesars tw a  częściej w praw dzie  były  ofiarowane,  s le  
t r ap zak cy c  b ardzo  były  n ie l iczne ,  a  k u r s  ich pozos ta ł  d a ­
w n ie jszy .— Z  akcyj kolei że laznych  sp rzedano  k i lk a  sum m  
w arszawsko Wiedeńskich,  a  w ięcej  jeszcze  bydgosk ich ,  po 
różnych  k u rsach ;  w k ońcu  ty g o d n ia  j e d n a k ż e  chęć  k u p n a  
u s ta ła ,  mimo, że  t a k  j e d n e  j a k  drug ie  o 2%  niżej  były  ofia­
row ane.  A kcye  t e r e s p o l s k i e , i obligi te re sp o lsk ie  p raw ie  
wcale się n ie  objawiły, chociaż  s ię  n ie  dopy tyw ano .— Obligi 
tow arzys tw a  kredy tow ego  w tym  tygodniu  liczniej  jeszcze  
były ż ą d a n e  an iże l i  w p o p rzed n im ,  p a r ę  sum p łacono n a ­
wet ju ż  a lpar i ,  m im oto  w łaścic ie le  tego p a p ie ru  n ie  są  p o ­
chopni do s p r z e d a ż y .— L is ty  p ięc ioprocen tow e ru sk ie  skut-



kiem wyższych notowań petersbnrgskich i berlińskich i u nas 
były znacznie wyżej płacone, transakcje wszelake nie by ły  
liczne. (G. H.J

— W dniu 12 (24) Maja, dwie starozakonne: Ejzen- 
baum i Gelbbier, mieszkające w jednej stancji, w domu 
pod Nr 2260, pokłóciły się z sobą. W skutku tej kłó­
tni, pierwsza z nich obwinioną jest o to: że korzysta­
jąc z chwilowej nieobecności Gelbbier i pragnąc wy­
wrzeć na niej zemstę, pochwyciła czteromiesięczną jej 
córkę Hanę i złamała jej obie kości lewego ramienia 
i kość prawej goleni, co przez obdukcję lekarską po­
twierdzone zostało. Ejzenbaum była wówczas dopie­
ro piąty dzień po połogu, dlatego też, urządzono nad 
nią obserwację; po wyzdrowieniu zaś oddaną będzie 
pod sąd. Pokaleczone dziecię odesłano do szpitala 
starozakonnych. — Zaonegcłńj, w cyrkule Pragskim, 
zostający w służbie u pani Kuczyńskiej, w domu pod 
Nr 393b zamieszkali, Jan Zaga kucharz, lat 19, Jan 
Tomczewski, stróż, lat 55 i Michał Wójcik, stangret 
lat 26 wieku liczący, odwożąc rzeczy do kolei żelaznej, 
w skutku rozbiegania się koni, ulegli, pierwsi dwaj 
silnemu a ostatni nieszkodliwemu potłuczeniu. Zaga 
i Tomczewski, odesłani do szpitala Pragskiego, w któ­
rym Tomczewski wczoraj zmarł, Wójcik zaś do mie­
szkania.— W cyrkule Nowoświetskim, niewiadomy 
dotąd z nazwiska człowiek, lat około 50 mieć mogący, 
w stanie mocno napiłym przechodząc przez ulicę Tam­
kę, upadł na trotoar i zranił sobie niebezpiecznie gło­
wę z prawej strony. — W Cyrkule Bielańskim, Jan 
Jaroszczyk, stangret od doktora Apte, pod Nr 2242 
zamieszkały, znajdując się przy okowaniu konia, ude­
rzonym został przez tegoż w głowę i łopatkę. Chorzy 
odesłani do szpitali.—W dniu onegdajszym, w cyrkule

t Zamkowym, Marjanna Chodorowska, wyrobnica, lat 49 
wieku licząca, w domu pod Nr 109 zamieszkała., po­
derżnęła. sobie gardło nożem; odesłano ją do szpitala, 
gdzie zostaje w niebezpieczeństwie życia. Przyczyna 
targnięcia się ha własne życie, jeszcze nie wykryta. — 

i W cyrkule Łazienkowskim, czeladnik zegarmistrzow­
ski, Pejsach Galbfisz, lat 19, kąpiąc się w rzece Wiśle 
naprzeciwko ulicy Czerniakowskiej, utonął. Ciała je­
go jeszcze nie znaleziono; poszukiwanie kontynuje się. 
—- W cyrkule Zamkowym, w szynku pod Nr 2726, 
Marjanna Rejman, wyrobnica, w kłótni z Aleksandrem 
Gińskim brukarzem, uderzywszy go butelką, zraniła 
mu niebezpiecznie twarz. Giński odesłany do szpitala 
a Rejman przyaresztowana w celu ukarania podług 
prawa. — W cyrkule Nowoświetskim, Szymon Lube- 
racki, terminator malarski, pracując w domu pod Nr 
2779, około malowania rynien, spadł z wysokości 1-go 
piętra nie zrządziwszy sobie żadnej szkody. —W domu 
pod Nr 728, z mieszkania księcia Woronieckiego, 
otwartego dorobionym kluczem, skradziono broszę zło­
tą z brylantami, wartości rs. 80 i gotowizną rs. 28 
kop. 54;—poszukiwanie zarządzono. (G. Polic.)

— Raczą się zgłosić do redakcji pp. Szaniawski 
Aleksander, Makowiecki Franciszek, Lewiska Józefa, 
Dombrowska Marja, Brzostowski Korneli, Librachto- 
wa Józefa, Bałdycka Franciszka, Bentkowski Edmund 
i Jasiński Antoni.

— Pozostawione w kassie N**, w dniu 19 b. m. i 
r. pudełko cygar, przeznaczone zostało na korzyść 
ochrony Baudouina. Pan G* daje za te cygara rsr. 3, 
kto da więcej?

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Adjutant ksią­
żę Radziwiłł, z- Petersburga; Jenerał-Major Molier,

5 —

z Białegostoku; Tajny Radca Senator Pobiedooscew, 
z Petersburga..

— Rzeczywisty Radca Stanu Szufgin, wyjechał do 
Brestja.
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Dziś o godzinie 9tej rano, rozstał się z tym 
światem po długich cierpieniach, opatrzony 
SŚ. SAKRAMENTAMI ś. p. Józef Dulęba, 

znany w świecie muzykalnym artysta, przeżywszy ̂ 
lat 26. Przybyła umyślnie do chorego syna z K ra­
kowa matka nieboszczyka, zaprasza licznych jego 
Przyjaciół i Znajomych, na exportacją zwłok z ko­
ścioła Ś-go Antoniego przy ulicy Senatorskiej, na 
cmentarz powązkowski, we Czwartek, to jest, dnia 
3-go Czerwca o godzinie 4-tej po południu. Był 
to ąrtysta, wielkim od natury obdarzony talen­
tem; długi czas oddawał się mozolnym i sumiennym 
studjom nad ukochaną przez siebie sztuką. Wszedł 
w podwoje wieczności ze skromnym, ale świeżym wień­
cem laurów na skroni! —3860— (6405)

— Piszą nam z Mińska, że 7 (19) Maja odbył się 
w sali teatralnej koncert na skrzypcach 14 letniego 
Gwidona Bielawskiego, syna pana Jana Bielawskiego, 
byłego tamecznego fabrykanta fortepianów. Młody 
koncertant, pragnąc się kształcić na swym instrumen­
cie a mając zdolności po temu urządził ten koncert, 
żeby za uzbierany z niego dochód udać się do konser- 
watorjum. Lecz zamiar nie uwieńczył się skutkiem 
pożądanym, gdyż tylko trzy loże i kilkanaście krzeseł 
było zajątych na koncercie. Koncertant wywiązał się,
0 ile mógł, ze swego zadania. Wykonał cztery kom­
pozycje: „Allegro" z 8go koncertu Rodego, „Karnawał 
Ruski11 Henryka Wieniawskiego, „6me Air varić“ Bc- 
riota i „Mazur sielankowy" Kątskiego. Akompanio­
wał mu na fortepianie pan Harausch, najlepszy w Miń­
sku nauczyciel muzyki. Nadto pan Harausch zagrał 
na fortepianie „Galop" Schulhoffa i „Fantazję" wła­
snego utworu. Na zakończenie pp. Bielawski i Ha­
rausch wykonali „Marsza" utworu pana Harauscha.

Racibórz 26 Maja. — Na jarm ark wełniany zwie­
ziono głównie piękne średnie gatunki po 8— 15 cen­
tnarów, za które płacono 60—68 talarów. Zresztą 
główne owczarnie poprzednio wełnę po sprzedawały,
1 wprost odwiozły na kolej. Bardzo pięknych gatun­
ków nie było; jedna pozycja tylko, za którą żądano 
90 talarów, po zniżonej cenie odstąpioną została. Po­
ślednie gatunki i źle wyprane nie znajdowały kupców, 
i doznały zniżenia w cenie do 20 talarów.

— Panowie: Zygmunt baron Romaszkan, August 
baron Romaszkan, Tezlof, Firich, Tanenbaum, Dr 
Rappaport, Waiser i Stiller, zajmują się prywatnie 
urządzeniem wielkiej cegielni na Stillerówce we 
Lwowie.

— Donoszą nam z Pruss Zachodnich, pod dniem 
23 Maja. Po kilkotygodniowej posusze zawisła w so­
botę z rana nad okolicą tutejszą okrojma buiza , po­
łączona z ulewnym deszczem i wielkim gradem, która 
zabrawszy nieszczęśliwe ofiary, ustała. Cała okolica 
padła ofiarą tego zniszczenia, albowiem wszystkie 
zbożu zostały całkiem, lub też mniej więcej zdruzgo­
tane i tak wszystkie nadzieje rolnika tak już dosyć liche, 
stracone.

— W m. Czerwcu r. b., otwarta będzie w Lipsku 
wystawa przedmiotów dotyczących głównie młynar-



stwa, piekarstwa, garbarstwa i wyrobów gospodar­
skich, mających związek z tenli gałęziami przemy­
słu. Nadesłano już mnóstwo przedmiotów, jako to: 
modele młynów, pieców piekarskich, kamieni młyń­
skich, pytlów, maszyn do gniecenia ciasta i t. p. 
Niejaki Świderski z Lipska dostarczył nowej kon­
strukcji maszynę do prąssowania kory dębowej.

— Dziwny fenomen, ogólny pożar morza Kaspij­
skiego, napełnił podziwem i zdumieniem pobrzeżnych 
mieszkańców. Morze Kaspijskie posiada kilka wysp, 
a między niemi jednę, z której wydobywa się nafta. 
Studnie służące do wydobywania tego smolnego płynu 
zapalają się niekiedy, a otwór ognisty rzuca wtedy 
blask fantastyczny na powierzchnie wód. Tą razą je­
dnak, nie same już studnie, ale całkowite źródła nafty 
wylawszy się na powierzchnią morza, zapaliły się nie­
wiadomo jakim sposobem i w okamgnieniu całe mo­
rze Kaspijskie wyglądało jak ogromna waza ponczu, 
mająca 16,850 mil kwadratowych rozległości. Wypa­
dek podobny, (jeżeli wierzyć starożytnym pisarzom, 
a nawet Herodotowi), chociąż rzadko, zdarzał się je­
dnak niekiedy.

—- Ciekawe jest stopniowanie cen płaconych za wy­
stąpienie, artystkom dramatycznym w Paryżu, od 
słońca i gwiazd sceny, aż do drobnych ogników błę­
dnych. Przytaczamy tu niektóre w postępie male­
jącym:

Pani P a t t i ...................  3,000 fr. od wystąpienia.
Panna Marimon . . . .  333 fr. 33 cen.

„ Schneider . . . .  300 fr.
„ Van Gheł . . . .  50 fr.
„ Blanka d’Antigny 33 fr. 33 cen.

M o isse t  15 fr.
„ L a t o u r   10 fr.
„ Alicyja Regnault 3 fr. 33 cen.

Przywodząc znane przysłowie, że „niema tego złe­
go, coby na dobre nie wyszło11, jeden z dzienników 
włoskich talc mówi o wyborach francuzkich w ogóle, a 
paryzkich w szczególności: „Oppozycja, która jak się 
zdaje, nie zyskała liczebnie, straciła na znaczeniu. Ce­
sarstwo zdaniem naszem wyszło z nową siłą z próby 
powszechnego głosowania. Francja przeraziła się zło- 
wrogiem usposobieniem Paryża, gdyż Francja nie 
chce powrócić do strasznych dni terroryzmu. Więcej 
jeszcze cieszyć się będzie z tego, że postawiła tamę 
przed stronnictwem, jakie zwyciężyło w Paryżu na wy­
padek wyskoków takiego Bancela albo Gambetty 
w Ciele Prawodawczem. Przez ich to usta, cesarstwo 
dawać będzie krajowi nieustanną lekcję.

Kortezy uchwaliły temi czasy kilka nowych praw, 
z których najważniejsze są: prawo upoważniające radę 
jeneralną prowincji madryckiej do zaciągnięcia po­
życzki 10 miljonów realów, prawo upoważniające rząd 
państwa do odstępowania władzom gminnym gmachów 
stanowiących jego włąsność, oraz prawo znoszące mo­
nopol solny, z dniem 1 Stycznia 1870 i dozwalające 
swobodnej sprzedaży i wytworzenia soli. Państwo za­
mierza sprzedać swe saliny z rozłożeniem ceny kupna 
na dziesięć rat rocznych. Od sprzedaży tej wyłączone 
są kopalnie soli w Torrevieja, Imon, Alfaguós i For- 
mentera. Sprzedane zostaną również zapasy istnieją­
ce. Dozwolonem będzie sprowadzanie soli zagranicznej 
za opłatą 13 realów od centnara: wolno też sprowa­

dzać len na okrętach tak hiszpańskich,.jak cudzoziem­
skich. Rozpoczęte zostały narady nad projektem do 
prawa znoszącego monopol tytuniowy z dniem 1 lipca 
1870 r.

Republikanie Andaluzji i Estremadury zbiorą się 
wkrótce dla naradzenia się nad swoją postawą na 
przyszłość w obec monarchicznej uchwały kortezów.

Kwestja rejencji Serrana rozbieraną być miała 
wczoraj. Rezultat choć łatwy do odgadnięcia, ną pe­
wno jednak niewiadomy.

Mazziui opuścił Lugano, w skutek postanowienia 
powziętego przez radę stanu w kantonie tessyńskim, 
pod d. 7 maja. Kommisarz rządowy p. Mazzini udał 
się do niego i oznajmił mu postanowienie rady pole­
cające mu opuścić kanton #  terminie dni trzech. Maz­
zini odpowiedział, że stan zdrowia nie dozwala mu 
na to w obecnej porze. Powtórzono nakaz na piśmie i 
wezwano go, aby wyjaśnił, kiedy zamyśla wyjechać, 
w jaki sposób, i w jakim kierunku, aby rada związko­
wa przekonać się mogła, iż rozkazy jej wykonanemi 
zostały. W odpowiedzi napisanej z godnością i przesła­
nej kommissarzowi rządowemu tessyńskiemu, agitator 
oświadczył, że opuści kanton w d. 20 maja.

Depesza z Florencji zwiastuje nowinę o śmierci je­
nerała Jakuba Durando, niegdyś ministra spraw za­
granicznych w rządzie włoskim, w chwilach najkry- 
tyczniejszych. Pamiętną w dziejach będzie jego depe­
sza pełna energji, w której domagał się od rządu fran- 
cuzkiego, nazajutrz po bitwie pod Aspromonte, aby 
wojska francuzkie opuściły Rzym.

Wyjazd ex-króla Franciszka. II. i jego małżonki, na­
znaczonym był na dzień 29 z. m. Oboje wsiędą na 
okręt w Civitta Vecchia i udadzą się przez MarsyIję 
wprost do Monachjum. Dworzanie pałacu Farnese 
zrozpaczeni są tym wyjazdem, który wywarł bardzo złe 
wrażenie pomiędzy legitymistami neapolitańskimi, gdyż 
lękają się, iż J. K. M. nie wróci, a burboniści i stron­
nicy reakcji stracą owoce ośmioletniego oczekiwania 
i wytrwałych intryg. Wszelako wszystko zdaje się 
wskazywać, że Franciszek II. powróci z końcem sierp­
nia; przyobiecał to uroczyście, poprzysiągł nawet, a 
wtedy, w razie, gdyby ważne wypadki wybuchnęły wEu- 
ropie, skorzysta z nich, aby stanowczo pokusić się o 
restaurację. Rzecz dziwna! bardziej niż kiedykolwiek, 
łudzą się w pałacu Farnese wiarą w rozkład jedności 
włoskiej, bardziej niż kiedykolwiek Watykan prze­
świadczonym jest o rychłem odzyskaniu Marchij, Um- 
brji i Romanij. Przyznać trzeba, że jest to. uporczywe 
zaślepienie, w każdym jednak razie nadzieje te dają 
niezbity dowód, że ani papież, ani ex-król Neapolu, 
nie są obojętnymi świadkami przysposabiającego się 
w Europie działania.
■ Czytami w „Nordzie“ że Śaksonja ma zamiar znieść 

stanowczo swe poselstwa zagraniczne, a p. Bismarck 
wynagradzając za to, miał przyrzec, iż zachowa dla 
dyplomatów saskich pewną liczbę stanowisk dyploma­
tycznych północno-niemieckiego związku.

„Levant Herald11 donosi, że zniesionym został za­
kaz rozciągnięty do dzienników greckich w Turcji. 
Wszystkie dzienniki, niezawierające artykułów orygi­
nalnych, albo wyzywających rząd turecki, będą dozwo­
lone, ale jedno przekroczenie granic tego rodzaju 
wystarczy, aby dziennik stanowczo zakazanym został 
w całej rozległości państwa tureckiego. Dzienniki roz­
patrywać będą w punktach pogranicznych cenzorowie, 
a te, które zawierają cośkolwiek nieprzyjemnego dla



rządu ottomańskiego, natychmiast skonfiskowanemi 
zostaną. Tenże sam dziennik ogłasza okólnik wysto­
sowany do gubernatorów prowincji. Celem takowego 
jest określenie granic ich attrybucji i powstrzymanie 
wszelkich nadużyć ich władzy.

(W. T. B. Indśp. beige, Jour. des, Deb. La France 
La Libertó, Le Nord, Koln. Ztg., Staats Anz. Neue 
Preuss. Ztg, Nordd. Allg. Ztg.)

pum
Pani K., jedna z najsławniejszych piękności wie­

deńskich przed trzydziestu laty, chciała by dziś jesz­
cze zachować tradycje dawnych trjumfów i jak mo­
że tak nadrabia sztuką, to, co nieubłagana ręka 
czasu zuchwałem znieważyła dotknięciem.

Hebanowy szynion pokrywa rza.dkie a siwe już 
włosy, róż i bielidło dość zręcznie naśladują dawną 
walkę „krwi z mlekiem11 a świeżo wykonane dwa 
rzędy ząbków, przez jednego z najpierwszych wie­
deńskich dentystów, miały dopełnić restauracji 
wdzięków.

Na dzień naznaczony, pani R. zjawia się u den­
tysty.

— Czy robota dla mnie gotowa?...
— Dziś właśnie ją  ukończyłem, i oto jest. _ -
Z temi słowami dentysta poprowadził panią R. 

do fotelu przed zwierciadło, założył szczęki na wła­
ściwe miejsce.... Pani R. przejrzała się, i uśmiechnę­
ła z zadowolenia, widząc dwa sznurki pereł, tam 
gdzie przed chwilą jeszcze była ciemna jakaś ot­
chłań. Powstała ukontentowana, podziękowała den­
tyście ukłonem i wyszła nie wspomniawszy nawet 
o zapłacie.

Dentysta także nie powiedział ani słowa, odpro­
wadził panią R. aż do drzwi, bo znał ją  i spokojny 
był o swoją należytość.

Ale p. R. należała do tych ludzi, co mają pienią­
dze, a nie lubią płacić zaciągniętych długów.

Po pewnym przeciągu czasu dentysta podał ra ­
chunek.

Posłaniec wrócił z niczem.
Dentysta przeczekał dwa tygodnie...
I  tym razem stara piękność wykręciła się od za­

płaty.
Ha! kiedy tak,— pomyślał sobie dentysta, trze- 

baż z jejmością inaczej dać sobie radę!
Siadł więc przy biurku i napisał do dłużniczki 

list następujący:
Szanowna Pani!

Przy niniejszem ośmielam się przesłać Jej kopję 
ogłoszenia, jakie w dniu jutrzejszym, we wszystkich 
pismach wiedeńskich zamieścić mam zamiar. Jeże- 
libyś Szanowna Pani miała co przeciwko temu, to 
proszę mię dziś do godziny trzeciej o tem zawia­
domić.

Racz Szanowna Pani przyjąć wyrazy głębokiego 
uszanowania z jakiem pozostawać mam zaszczyt etc.

Kopja ogłoszenia brzmiała:
„Są do sprzedania prześlicznie odrobione dwa rzę­

dy zębów, górnych i dolnych za cenę niżej kosztu. 
Widzieć je  można w ustach u pani R .u

Tym razem posłaniec nie chodził nąpróżno. Pani

R. zapłaciła natychmiast po przeczytaniu listu i o 
głoszenia.................................... 1w m n^-mT-Trrfr-1FTBrr̂ —

Redaktor, W. Szymanowski.

Wody mineralne naturalne.
Mam honor zawiadomićszanownąPubliczność i WW. 

Doktorów, iż sprowadziłem ze składu wód DraT. Hein­
richa w Warszawie, wody mineralne naturalne tego­
rocznego czerpania, oraz Sól Karlsbadzką, Marien- 
badzką i Vichy do kąpieli, Pastylki Szczawnickie i Kry­
nickie.— Stanisław Wróblewski, Magister Farmacji, 
właściciel Apteki w Płocku. —3848—

— Choroby sekretne, tak u mężczyn, jak i u kobiet, 
ieczy prędko i radykalnie, lekarz od 30 lat praktyku­
jący. Przyjmuje chorych od godziny 8ej do lOej rano 
i od 3ciej do 5ej wieczorem. Z innemi chorobami pa­
cjentów i dzieci przyjmuje wieczorem. Biednym udzie­
la pomocy darmo. — Mieszka przy ulicy Marszałkow­
skiej, w domu Sejdlera N° 1372, nowy 67.

J. Bagieński. (3—3) —3461— (3585)
— Wsławiony za granicą, i z takiem powodze­

niem tu przez orkiestrę Bilsego wykonywany walc 
„Godefrey’a La Bouąućtiere11, wyjdzie wkrótce w u- 
kładzie na fortepian, nakładem składu nut, Ferdy­
nanda Hósick.

(2—3) —3821—
— Nakładem księgarni i składu nut Józefa Kauf- 

mana, wyjdą grywane walce przez orkiestrę Bilsego „Les 
Gardes du roi“ przez Godefreya. „Telegramy11 Walce 
przez Straussa. —3854—

— Leczę każdego rodzaju ból zębów nie wyry­
wając. Wprawiam podług najnowszej metody sztu­
czne zęby, podniebienia i t. p. za cenę od 2 do 15 
rs. za każdy ząb i drożej. Mieszkam ŵ  Warszawie 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście i róg Królew­
skiej w domu Beyera.
Lekarz Dentysta, Dowgwillo\ Gubernjalny Sekretarz.

(1—3) —3825—(4521)
— Dr. Aleksander Hćrtz, z Warszawy, zamie­

szkał stałe w Mieście Ozorkowie.
(3—3) —3617—

— Barometry zwyczajne napełnione merkurjuszem, 
mają tę niedogodność, że przy przenoszeniu lub prze­
wożeniu mniej ostrożnem, merkurjusz się z nich wy­
lewa, a wówczas bez umiejętnego napełnienia na no­
wo rurki, barometr albo fałszywie wskazuje ciśnienie 
atmosfery, albo zupełnie staje się nieużytecznym. W ce­
lu zaradzenia i usunięcia tej niedogodności, Optyk i Me­
chanik Warnke, urządził barometr w ten sposób, że 
przy zamknięciu rurki od spodu za pomocą śruby i 
klucza, barometr można przenosić lub przewozić bez 
obawy o wylanie merkurjuszu lub jakiejbąć zmiany. 
Takie barometry widzieliśmy dokładnie wykonane 
w składzie P. Warnke, przy ulicy Długiej, naprzeciw 
więzienia, Nr 572/3, i możemy z pewnem przekonaniem 
zalecić je, jako praktyczne i niekosztowne.— M. S.

(2 2) —3654—
— Czuję się w obowiązku sprostować wczorajsze do­

niesienie o nieszczęśliwej śmierci Jana Tomczewskiego, 
gdyż całego wypadku powodem był jedynie stangret 
pijany. Jan Tomczewski służył u nas 25, lat a przez 
swoją pobożność, uczciwość, rozsądek i pracowitość 
zjednał sobie nietyłko względy całego domu, ale uwa­
żany był jako najlepszy przyjaciel. Zostawił żonę i 
pięcioro dzieci. — Joanna Kuczyńska.—3852—



— P an  Tólióski, zajmujący się kolorowaniem farba­
mi olejnemi i wodnemi portretów fotograficznych, 
wszelkich rozmiarów, począwszy od kartek wizytowych 
aż do największego formatu, przyjmuje zamówienia 
w mieszkaniu swojem przy ulicy Oboźnej, w domu W. 
Rapackiej, Ner 4, trzecim po lewej stronie idąc od 
statuy Kopernika. — 2810—  (5268)

Panny do szycia
potrzebne są w domu na rogu ulic Królewskiej i M arszał­

kowskiej Nr 1065C, trzecie piętro, Numer drzwi 9. 
_____________________ (1 — 1)________________— 3 8 4 9 - ( C 4 0 2 )

Jest do wynajęcia od Igo Lipca r. b., dla  K aw alera:

Pokój obszerny o 2 ch oknach,
z osobnem wejściem, na lszem piętrze, od frontu, za cenę 
Rs. 108  rocznie. Wiadomość u Rządcy Gmachu Teatralnego, 

mieszkającego w tymże gmachu od ulicy Wierzbowej. 
_________________ (1 —_1)_________________— 3 8 5 8 — 16403)

Potrzebne s$ 150 lub 200 Rs.,j
na umiarkowany procent, dla powiększenia istnieją­
cego Zakładu czyli Handlu. Osoba pożyczająca po­

wyższą summę, może też mieć w procencie na Mieszkanio 
FoUolk stosownie umeblowany, lub stołowanie, stosownie 
do umowy. Wiadomość w Redakcji „K urjera W arszawskiego,“ 
bez pośrednictwa osób trzecich. ( l —3)  —38 4 7  — (6 4 0 4 )

mwmmwM
TYNKTURA NA PLUSKWY!!!

Najpewniejszy środek na zupełne wyniszczenie te ­
go robactwa z ich zarodkami.

PROSZEK NA ROBACTWO!!!
głównie na tak zwane Karaluchy, Francuzy i Pru- 
saki, wiele przewyższający w skutku Proszek P er­
ski, jest do nabycia w Składzie Głównym Zapałek 
i innych Wyrobów Chemicznych, W. D zistew - 
g k i e g o ,  przy ulicy Senatorskiej; Nr 467a, pierw­
szy dom od ulicy Bielańskiej, naprzeciw b. domu 
Petyskusa —W tymże Składzie znajduje się P r o ­
szek  P e r sk i świeży, oraz Trucizna na Myszy 
i Szczury, B ib u ła  do trucia much i B enzin n  
do wywabiania plam. (3 — 5) —3420—(5570)

m i i i i i i i i H ,  ̂  
Śledzie Pocztowe

tegorocznego połowu, codziennie otrzymuje 
Sk ład  Ant. S tępk ow skiego.

_________(8 — 0)______ —3498—(5649)

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe

w  U L A D Ó W C E ,
w Warszawie na Placu Bankowym, 

dom JW . Hr. Przezdzieckiego, 
sprzedaje Likiery, Wódki, Alkohol, Rumy, Żyt- 
niówkę, Octy, Wody Kolońskie, Krochmal i H er­

batę chińską wprost sprowadzoną.— Handlującym odstępu- 
je  się rabat.________ (89—0) —7046—(15658)_____________

T E A T R  WI E L K I  
Dziś. ROBERT I  BERTRAND, DON B I  - 

CEFAŁO.
Jrtro  ZEMSTA ZA M E R 6RANICZNV. FOL­

W A R K  PKIMEKOSE (po cenach Teatru Rozma­
itości).

Dziś i codziennie, w Restauracji A. Scholtza, przy ulicy 
Marszałkowskiej, pod Nr 1379, grać będzie M uzyka pod 
dyrekcją i ze współudziałem sławnego a znakomitego forte- 
pjauisty Eore. (1— 13) —3851—( 1721 )

L. Broekmana Cyrk i Teatr Małp,
w zabudowaniu dawniej TeatruRappo. Codzień Wielkie Przed­
stawienie z nowym programem. Otwarcie o godzinie 6 
Początek o godzinie 7%. (1—8 ) —3853—(6400)

DOLINA SZWAJCARSKA.
KONCERT D. BIESEGO 

J u t r o :
1 . Uwertura do op. „Rosamunda,“ (Fr. Schuberta),
2 . W ielki Marsz z op. „Królowa Saby,“  (Gounoda), (po 

raz pierwszy).
3 . W arjacje z Kwartetu Cesarskiego, (J. Haydna), wyko­

na kw artet smyczkowy.
4 . Grosser Fackeltanz, (B-dur), (Meyerbeera).
5. Uwertura do „Snu letniej nocy,“ (Mendelsohna-Bartholdy).

(Na powszechne żądsnie):
6. Dwa działy niedokończonej Symfonjł (H-moll), 

(Fr. Schuberta).
a) Allegro mederato.
b) Andante eon moto.

7. Pierwszy dział z Symfonji „Ocean,“ (Rubinsteina).
8. Uwertura z op. „Fra-Diavolo,“ (Aubera).
9. L a Bouąutićre, walc, (Godefreya), z towarzyszeniem 

'  trąbki.
10 . Nad morzem, pieśń, (Fr. Schuberta), na orkiestrę prze­

łożył B. Bilse).
11. Kadryl z op. „Księżna Gerolstein,“ (Białego). 

Początek o godzinie 6 '/,.
W ejście: Dziś, Kop. 2 0 . Ju tro , Kop. 30.

(1 — 1) — 3855 —

KURS GIEŁDA W A R SZA W SK IEJ.
  Dnia 20  Maja (1 Czerwca) 1869 r.

M onety i P a p iery .
Pół imperjały Ros: rs. —  k: — rs. 6 k . 40 
Dukaty Holen: rs: — k: — r 8 k: 60 
Obligi skarbowe loo rs:, (oprócz kup :) 
Listy ZaBt: 3 okresu, I s .  za rs : 1 0 0 . 
Listy zast: 3 okresu, I I  s . z a rs :  100 
Obligi Towarzystwa Kred: Ziems: . . 
Listy likwidacyjne za rub: sr: 1 0 0  
Nowa Ros: pożyczka prem: z r:1864 

» . ,  „ z r: 1866
5%  Listy zastawne rossyjskie . 
Akcje Drogi żel: W ar: Wied: za sztukę 
Akcje Drogi żel: W arsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow. Ros: Dróg Żelazn: 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Tercs: 
Obligacje kolei Żelaznej Terespolskiej

Żądano Płacono
Ruble i kop: sr.

88

> 
1 

1 87 50
84 25 84 —

— — 99 67
73 17 72 75

172 — — —

169 — — —

99 — 98 50
68 — — !  —

70 33 69 33

_ 102 ■■—
-- — — —

W artość kuponu bież: od L ist Zast: rs: 1 kop. 7 5 %
Od Likwidacyjnych rs. 2 kop: —

Berlin. W eksel loo tal: 2 m .rs. 114 k ep .— rs. 113  k. 7 0 . 
Londyn 3 M. 1 fu n ts t: rs :  7 kop: 85 rs. 7 k. 83 
P arys  W eksel2 m. za 300 fr: rs: 93 k. 60  rs. 93  k. 37’/, 
W iedeń  Wek: a m. za 150 w. a: rs. 9 4  k. 50  rs. — k. —

Ceny T argow e W a r s z a w s k ie .-  Dnia 31 Maja, 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 6 ko. 5 2 %  do rs. 7 k. 2 0 ; 
żyta od rs. 4 kop. 95 do rs. 5 kop: 2 5 ; Jęczmienia 4  i 2 -rzę- 
dowego od rs. 3 ko. 75 do rs. 4 kop. 5; owsa od rs. 3  kop: — 
do rs. 3 kop: 30; kartofli od rs. 1 kop: — do rs: 1 k: 12 '/,.

O kow ity płacono, dnia S ign M aja: za wiadro od 
rsr. 2 kop. 73% do rsr. 2 kop. 8 1 ; za garniec od rs. — 
kop. 89 do rsr. — kop. 91%.

W  Drukarni K urjera Warszawskiego*— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

D O D A TEK .



DODATEK do KI® JERA TVAKSZAWSKtEGO Nr 116.
Wtorek. — Dnia 20 Maja (1 Czerwca). Rok 1869.

O G Ł O SZ E N IA  K SIĘ G A R SK IE .

Księgarnia Gebethnera i Wolffa
w W  A  R  S Z A  W  I  E , 

o trz y m a ła  n a s tę p u ją c e  now e d z ie ła :  
AndrzejowsUi Ant.: F lo ra  U k ra in y  czy li o p isa n ie  

ro ś lin  dzik o  ro sn ą c y c h  w U k ra n ie  p rz e d -D n ie p ro w e j i 
w są s ie d n ic h  z n ią  oko licach  W o ły n ia , P o d o la  i  G u- 
b e rn ji  C h a rso ń sk ie j. W arsz aw a . K op . 60.

Hubnera Ottona: T a b lic a  s ta ty s ty c z n a  w szy stk ich ' 
k ra jó w  n a  k u li z iem sk ie j z n a jd u ją c y c h  się , o p raco w a­
n a  p rz e z  K . W . W a rsz aw a . K op. 20.

Hufelanda O r a :  500 śro d k ó w  dom ow ych czy li n a j t a ń ­
szy  le k a rz , w raz  z p rz e p ise m  u rz ą d z e n ia  a p te c z k i d o ­
m ow ej. W a rsz a w a . K op . 20.

Nałęcz Adolf: G ó ra l, pow ieść sp o łe czn a . L w ów . R s. l .  
Ocltorowiez Juijau: J a k  n a le ż y  b ad ać  d u sz ę ?  czyli

0 M eto d z ie  b a d a ń  psyholog icznych , ro z p ra w a  k o n k u r ­
sow a u z n a n a  z a ,n a j le p s z ą  z n a d e s ła n y c h  i u w ień czo ­
n a  m ed a lem  sreb rn y m  p rz e z  W y d z ia ł F il .  H is t. Szb. 
G ł. W a r . W arsz aw a . K o p . 60.

Rocznik Ces. K ró l. T o w arz y stw a  N aukow ego  K ra k o w ­
sk ieg o . P o c z e t trz e c i. T om  X IV , (O gólnego Z b io ru  
T om  X X X V II. K rak ó w . R s. l  K op. 80.

Scheller Aleks., (syn), d e n ty s ta :  J a k ie  są  pow ody sz e ­
rz ą c y c h  się  co raz  b a rd z ie j c ie rp ie ń  zębów , o ra z  j a ­
k im  sposobem  m ożem y w p ły n ąć  n a  p o p raw ę ich . 
W a rsz a w a . K op . 2 0 .

Stachurskiego Paul.: U w agi n a d  tłó m aczen iem  L a -  
to p isu  N e s to ra , p rz e z  A ug. B ielow skiego  i J .  W ag i- 
lew icza . Lw ów . K op . 30.

Stożka El . y Jana: G a łą z k a  H e lio tro p u , k o m ed ja  
w jed n y m  ak c ie , o ry g in a ln ie  w ie rszem  n a p isa n a . Lw ów . 
K op. 30.

Sulcrsen’a W. D r a ,  d e n ty s ty :  P o ra d n ik  p ie lęg n o w an ia  
zębów  i u s t, z d o d an iem  n ie k tó ry c h  uw ag, p rz e ło ż y ł 
A l. S ch e lle r, (syn l, K op. 50.

Szumskiego Teofila: L u d z ie  d o b ry ch  chęci. Pow ieść.
L w ów . K op. 85.

Szyllera Er.: R o zbó jn icy . T ra je d ja  w 5ciu  a k ta c h . W a r ­
szaw a. K op. 30. .

Tyszkiewicza H r .  konst.: O k u rh a n a c h  n a  L itw ie
1 R u s i Z ach o d n ie j. S tu d ju m  a rch eo lo g iczn e  z X V I t a ­
b licam i B e rlin . R s . 4 K op. 80.

Wiedza. Z eszy t 7 i 8. F ilo z o fja  sz tu k  p ięk n y ch . O dczy ty  
m ian e  w S zko le  S z tu k  p ię k n y c h  w P a ry ż u  p rzez  
H . T a in c ’a , p rz e k ła d  L . z K . S. W arszaw a. K op . 40. 

Łateiin, P. Al. V.: S tu d ja  n ad  cz ło w iek iem , p rz e ­
k ła d  z f ran c u zk ieg o , z p rzed m o w ą K a ro la » F o rs te ra . 
B e rlin . Rs. 2 K op. 40. ' ( 4 - 5 )  — 26 3 4 —

25 Obrazków ŚŚ., Kolorowanych,
za 80 kop. (40 gr.)

W sz y s tk ie  ta ń s z e  k o lo ro w an e  O b ra z k i SS. ja k ie  d o tą d  
ta k  liczn ie  ro z c h o d z iły  s ię  pom ięd zy  m ie jsk ą  i w ie jsk ą  lu ­
dnością , o d zn acz a ły  się  t a k  złym  ry su n k ie m  j a k  i k o lo ry ­
tem , iż  racze j o d ra z ę  n iż  cześć  i p o sz an o w an ie  b u d z ić  m o­
gły; sk u tk ie m  czego w ład za  d u ch o w n a  n ie ra z  m u s ia ła  
w zbron ić  w ydaw nictw a n ie o p a trz o n e  je j  a p ro b a tą . C zy­
niąc zadość  n ie u s ta n n y m  ż ą d a n io m  t a k  osób  duchow nych  
jak o  i św ieck ich , w ydaliśm y o b ecn ie  p ie rw szą  se r ję , s k ła ­
d a jącą  się  z 25 k o lo ro w ąn y ch  o b razk ó w . R y su n ek  pow ie­
rzyliśm y naszem u  zn an em u  a r ty śc ie  p. T eg azzo , a  żyw oty  
i m od litw y , z n a jd u ją c e  się  n a  o d w ro tn e j s tro n ie  k ażd eg o  
O b razk u , u ło żo n e  są  p rz e z  p a n ią  B e le jow ską.

P om im o że  w ydaw nictw o ta k ie  zn aczn eg o  dosyć  w ym aga 
n a k ła d u , je d n a k  p ra g n ą c  o ile  m o żn a  u p rz y s tę p n ić  j e  d la  
ogółu , n aznaczy liśm y  cen ę , n ie p rą k ty k o w a n ie  u  n a s  n izk ą , 
bo ty lk o  20 k o p . za  c ą łą  s e rję , z ło ż o n ą  ż  25 o b razk ó w . 
O b razk i te , s ta n o w ić  m ogą d la  w ielu osób  ła d n y  i ta n i  u- 
pom inek , s p rz e d a ją  się  we w szy stk ich  K s ię g a rn ia c h  m ie j­
scow ych i n a  p row in c ji. Gebethner i Wolff

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala Dzieciątka Jezus.

P o d a je  do w iadom ości iż  z pow odu n ie  d o jśc ia  do sk u ­
tk u  w d n iu  12  (241 M a ja  r. b ., licy tac ji n a  d z ie rż a w ę  lo k a ­
li a  m ianow icie: a) w kam ien icy  p rz y  u licy  S to -K rz y z k ie j 
pod  N r 1335, 5ciu poko jów  z b a lk o n em , p rz e d p o k o ju  i  k u ­
chn i n a  lsz e m  p ię trz e  od  ceny  rs: 495 ro czn ie , 5ciu  p o k o i 
p rzed p o k o ju  i k u c h n i n a  2giem  p ię trz e  od ceny  rs: 450 r o -  
zznie, 4ch  pokoi p rzed p o k o ju  i k u c h n i n a  2giem  p ię trz e  o d  
ceny rs: 325 ro czn ie , 4ch  p o k o i z k u c h n ią  n a  2giem  p ię ­
tr z e  od ceny  rs: 250 ro czn ie , b) w k am ien icy  p rzy  u licy  
S to -K rzy k ie j i J a sn e j p o d  N r 1327B, 3ch pokoi n a  ls z e m  
p ię trz e  o d  f ro n tu , ' k u c h n i, m ałe j s ta n cy jk i n a  g ó rze  i p i­
wnicy od ceny  rs: 250 kop. 10 ro czn ie , o dbędzie  się  w  S zp i­
ta lu  D z ie c ią tk a  J e z u s  w d n iu  23 M a ja  (4 C zerw ca) r . b ., o 
godzin ie  l i t e j  z r a n a  p o raź  trz e c i lic y ta c ja  n a  d z ie rż a w ę  
lo k a li j a k  w yżej p om ien ionyeh . W a ru n k i licy tacy jn e  są  do 
p rz e jrz e n ia  w k a n c e la r ji  S zp ita ln e j k a ż d ó d z ie n n ie  z w yją­
tk iem  Ś w ią t .—  w W a rsz a w ie  d n ia  13 (25) M a ja  1869 r.

P re zy d u jący , Mianowski 
P o m o cn ik  N ad zo rcy  S z p ita la , Muehargkt.

(2— 2) -  3738 — (Dz. W ar.)

Z  p rzy czy n y  w yjazdu  je s t  do sp rz e d a n ia  SKAEA m a ­
hon iow a ozd o b n a , o raz  STt̂ Ł m ahoniow y ow alny  p rzed  
k a n a p ę , za  cenę  u m iark o w an ą . W iad o m o ść : R óg  N ow ogrodz­
k ie j i M a rsza łk o w sk ie j, N r 1599E , u S tró ż a . —  T a m ż e  p o - 
trz e b n e  są  DAALVY do h a f tu . (1— l)  — 3814 — (6380)

D o k raw iecczy zn y  p o trz e b n e  są

P A M i i r i f ,  .
u z d a tn io n e  do  su k ien , w k ażd y m  czas ie ; ta k ż e  i do n a u k i. 
W iadom ość w S k lep ie  W ik tu a łó w , u lic a  M azow iecka, N r 1346E . 
___________________Chwjecfel. ( 1 — 2)— 3 8 2 6 — (6377)

Bona Szwajcarka,
m ów iąca -po f ran c u zk u  i poniem iecki!, p o trz e b n ą  j e s t  do
dw ojga m ałych  dziec i, o 28 w io rs t za  W arsz aw ą . W ia d o ­
m ość p rzy  u licy  W idok , dom  M aku lca , N r 1574II. S tró ż  
w skaże . (1 — 1) — 38 4 2 — (637 5)

^  EKONOM lob RZ4DCA,
K a w a le r, m oże z n a le ź ć  p o m ieszczen ie  w D o b rach  T re m b k i 
Pow iecie  G ostyńskim , od Igo  L ip c a  r. 1). W iad o m o ść  w W a r ­
szaw ie , w K an ce lla r ji P a tro n a  W . M ałkow sk iego , N r  11 , u -  
l ic a  T ło m ac k ie , lub  n a  m iejscu , S tac ja  P n iew o . K o sz ta  p o ­
d ró ży  n ie  zw raca ją  się . (1— 3) — 3771— (6251)

|j|a jg ||E ® s *» Z a k ła d  k raw ieck i ś. p. K ic ińsk iego  F ra n c is z k a  
§ |P 8 s r  p rzy  u licy  T rę b a c k ie j, N r  636/7  eg zystu jący , 
p rz e z  p o z o s ta łą  wdowę dale j j e s t  p ro w ad zo n y . U p rasza  s ię  
S zanow nych  k lijen tów , a b y  j a k  daw nie j swem z a u fa n ie m  
z a k ła d  zaszczycać  raczy li. (1— 3) — 3839— (6378)

- S .  Z aw iadam iam  J J W W . i W W . P anów , że  S k lep
tg  eg zystu jący  pod  N r4 8 9 D  p rz y  u licy  D ług iej, z Fa-

b ry k ą  K ap e lu szy , z dn iem  1 L ip c a ;  869 ro k u  zw i- 
n ię ty m  zo s ta n ie  z p rzy czy n y  śm ierc i M ęża m ego 

Juliusza Afathuslus, a pon iew aż b ard zo  w iele d o tą d  
zn a jd u je  się odnow ionych Kapeluszy i po dzień  d z is ie j­
szy n ieo d eb ran y ch , a  za tem  d p rasza m  po zg łoszen ie  się  t a ­
kow ych, j a k  n iem nie j p o z o s ta łe  now e K ape lu sze , G a ry b a ld k i 
i t. p  , sp rz e d a ję  po zn aczn ie  zn iżonej -en ie . T a k ż e  są do 
sp rz e d a n ia  Szafy je s io n o w e oszklone, Lustra, Kon­
tuar i w szelk ie  p o trz e b n e  M a te rja ły  do F a b ry k i K a p e ­
luszy . Emllja IVathuslus.

(2— 3) — 3805 — (6301)

Są do  sp rz e d a n ia

Dwa Łóżka Mahoniowe,
m ało  używ ane. W iadom ość pow ziąść m o ż n a  

w dom u N r 659 p rzy  ulicy L eszn o , w oficynie po p raw e j 
s tro n ie , n a  im  p ię trz e , k a ż d ó d z ie n n ie , od godziny 9ej rano 
do I2 e j w p o łu d n ie . (3— 3) — 366 3 — (6055)



Zaw iadam iam  Szanowną Publiczność i PP . Tapicerów , iż 
posiadam  w znacznym wyborze:

1. W łosy końskie w najlepszym  g atunku  do wyściełania 
m ebli i m ateraców, gotowane w różnych roztw orach zabez­
pieczających takowe od moli.

2 . Nowy m aterja ł do w yściełania m ebli zwany M oczałki.
3. W łosy am erykańskie
4. P łó tno  różnego gatunku , oraz pakuły  i traw y i wszy­

stko co tylko potrzebne do m ebli i m ateraców ..
Jankiel Billauer.

Ulica Grzybów, N r 1083, róg ulicy Bagno, obok ko ­
ścioła W szystkich Świętych.
(1— 3) — 3835 — (0381)

f f lm flS F *  Po zwinięciu H andlu P łó tn a  i Sukna 
Ja n a  Grabowskiego przy ulicy Miodowej, 

pod N r 495 do tąd  egzystującego, tenże  nadal prow a­
dzić będzie w tym że domu w kan torze  na  1-m p ięt­
rze  In te ressa  Komissowe. Skutkiem  czego tak  prze- 
daż Cementu krajowego z fabryki Grodziec ja k  i 
czynności Głównej Agencji A ustrjacko-K rakow skiego 
Tow arzystw a W zajem nych U bezpieczeń od Ognia i 
G radu, zała tw iane  nadal będą w powyższym kanto- 

  rze. (1 — 11) — 3837 —(6330)

W dniu 3oym zran a  to je s t  w N iedzie­
lę, w ogrodzie K rasińskim 1 lub przy wo­
dach m ineralnych, zgubioną została  
Bransoleta zlotu granatkam i i p e ­

re łkam i w ksz tałcie  p irożka  z w ierzchu ozdobiona. Łaskaw y 
Znalazca raczy takow ą za wynagrodzeniem  rs, trze cli, o d ­
dać i zostaw ić w R edakcji K urjera  W arszawskiego. P rzytem  
uprasza  się PP. Jubilerów  i Z łotników  o zw rócenie swej u 
wagi na powyższą bransoletę.

(2—3) — 3816 — (6330)

Zakład Bolnlczo-Przemysłowo Leśny 
Ostrowskiego i S-kl, przy ulicy Senatorskiej 
N r 473D, poleca:

GRA BIE HOW ARDA;
PR Z E TR Z Ą ŚA C Z E;
SPYCHACZE;
W Y PIE L A C Z E;
OBSYPYW ACZE;
PŁ U G I różnej konstrukcji i wszelkie inne n a rzę ­

dzia i machiny rolnicze.
(2— 3) — 3728— (6121)

Kapitał rs. 3000, razem  albo w połowie, je s t  
>do wypożyczenia lub nabycia summy na 1 Num er 
hy p o tek i domu m urowanego w W arszawie, oraz ż ą ­
dany je s t  do nabycia domek z ogródkiem, 

p rz y  niezbyt odległych ulicach w W arszaw ie, w szacunku 
do 4000 rs , jak o też  Majątek Ziemski, dzierżawa 
Ink zastaw, gdzieby k ap ita ł rs  15,000 był w ystarczają­
cym. In te ressanci celem bliższego porozum ienia się raczą n a ­
desłać swoje adressy  do R edakcji „K urjera  W arszawskiego* 
pod lit. B. Z, (1 — 1) — 3830— 16383)
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W agi Decymalne.
’ sile 200 funtów rs. 8.50
33 300 3? 10.50
33 400 3? 12.50
33 500 33 15
33 600 33 17.50
33 800 33 21
33 1000 33 24
3? 1200 33 27
33 1800 33 33
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1  HKAFT et KI KS* |
ta (VII—2—0) — 3161 — (5673) Ulica Długa, 586b.

^.SPERA-H^

Z Z A R IC Z E 1E M  j M M I W O Ś C I .
D r a  M o d .  B O R C H 1 B D T A

Mydło ziołow e,, J  ?/BO RCH JRDTS^do codziennego um ywania; u d e lik a tm a  too aan scR E '
płeć; w ypróbow any środek  n a  w szelkie \ ^ sbifI.R 
nieczystości skórne, użyć m ożna z w ielką 
korzyścią w kąpielach  wszelkiego rodzaju ,-vw  opieczę­

towanych oryginalnych paczkach po k. 40.

P r o f :  D r a  E B A D E *

Roślinna Pomada woskowa;
nadaje połysk  i m iękkość w łosom , je s t  wypróbowanym 
środkiem  do u trzym yw ania p rzed z ia łu .—W  o ry g in al­

nych paczkach po kop: 50.

Dra smrar d e  I b o i t e j i a r d  
Pasta do zębów

w ’A i- V2 paczkach po 60  i 30 kop.
N ajtańszy, najw ygodniejszy i najpew niejszy 
środek  do u trzym ania  zębów i dziąseł, p rz y ­
czynia się rów nocześnie do n ad an ia  św ie­

żości ustom.

W łoskie miodowe mydło,
jak o  środek  do codziennego um yw ania, 
łagodnie działający, poleca się naw et d a ­
mom i dąieciom  płci najdelika tn ie jsze j.— P aczka  o ryg i-j 

ginalna 40 i 20 kop.

Król: Prus: F izy k a  obwod.
D r a  K O C H A

C u k i e r k i  z i o ł o w e
  ! są d la  swych obfitych części składowych |

z najodpow iedniejszych soków ziołowych \ 
j roślinnych, uznane jak o  wypróbow any \ 

\ środek domowy na k a ta ra ln ą  chrypkę, d rapan ie  w sz y i,; 
i zaflegmienie, i t. p .—Oryginalne p udełka  po 7 0 i 4 0  kop. ;

D r a  H A l t V | \ » A

Olejek z kory Chiny
HARTbNG.’s |  z wywaru najlepszej kory  Chiny i olejków wo- j 

niejących n a  zakonserw ow anie i upiększenie { 
ffiiiTTTnCNFi kłosów , (w opieczętowanych i w szkle ostęplo- ’ 
jLWNDg I  wanych flaszeczkach) po 80  kop.
l O E j J J  ' ------

Dra Hartunga

POMADA ZIOŁOWA
n a  wznowienie i wzmocnienie porostu 
włosów, (w opieczętow anych i w szkle 
ostęplowanych słoikach), po 80  kop.

W s z y s t k i e  powyżej przytoczone przedm io- j 
“ “ " “ ty, stw ierdzone swemi n iezrów nanem i w ła sn o - ' 

li ściami, sprzedają  się
poil zaręczeniem tożsamości, 

w W arszaw ie jedynie  
W  SK ŁA D ZIE  PA PIE R U  

J A N A  K A K O C 2 K Y  
przy placu T eatra lnym , N r 7 w domu dawniej Petys- 

(jkusa, obecnie W go Brunwey. (9— 22) — 1506 —18,543

G



ni —

n O A D Ł  znająca dobrze rachunkow ość, mówiąca języ- 
UOUDii, kam i: francuzkim  i n iem ieck im , opatrzona 

chlubnemi św iadectwami z domów w k tórych zajm ow ała się 
edukacją i m orąlnem  prowadzeniem  dzieci, życzy przyjąć o- 
bowiązek S k l e p o w e j  w jakim  handlu , lub za g o s p o ­
d y n i ę  w W arszaw ie lub na Prowincji. Osoba ta  zna się 
na wszelkiem gospodarstw ie kobiecem. Osoby życzące sobie 
bliższego porozum ienia się, zechcą zostaw ić swój adres 
w R edakcji „ K u rje ra ,“  pod literam i E . M.

(2—3) — 366(6050)2 —

PASTYLKI PIERSIOWE
ze soku głow iastej sa ła ty  

i laurowych liści.
PI*. ©RIMAUŁT et Pomp.

Są to wyborne Cukierki złożone z dwóch substancji zna­
nych w medycynie ze swych własności łagodzących i uśm ie­
rzających skutecznie kaszle, rozjątrzenie w pter- 
glaeh, katary uporczywe. Cukierki te  łącznie 
z Syropem nadfosforanu wapna, używają się dla uśm ierzenia 
mocnego kaszlu (połączonego z odpluwaniem i kokluszem ).

D ostać m ożna w W arszaw ie w Składach M aterjałów  A p­
tecznych pp.: Mrozowskiego, F erd . Aug. Gallego, i L udw ika 
Spiessa; w W ilnie w A ptece Chrościckiego.

(29—32) — 7755 — (16917)

w  P a r y ż u .  ^
Je s t to nieoceniony środek czyszczący i przeczyszcsajęcy CZYSTO I 

|  ROŚLINN Y, przyjem ny i  łatw y do zażycia, a niezawodny przeciw I 
8 ZATW ARDZENIOM, najuporczywszyta NEW RA LG JOM , ŻÓŁCI, | 
I FLEG M IE ŻOŁĄDKA.

P igu łk i Covin’a  są. niezaw odnejSkuteczności przeciw  ZAPALE- 
\ NIOM KISZEK, ZAMULENIU ŻOŁ4DKA, MIGRENOM, ASTMIE, ( 
j KATAROM, LISZAJOM, GOŚĆCOWI i PODAGRZE.

Zalety tych pigułek, d a ję  się  streścić w  paru  w yrazach : p r z y w r a -  
\ CAJ4 I UTRZYMUJĄ ZDROWIE.

Przy ich użyciu nie potrzeba zachowywać d je ty / tak  co do pokar- 
|  m ów  j a k i  napoi; jeżeli idzie o otrzymanie rozwolnienia, używa się je  1 
|  przy jedzeniu, jeżeli chodzi o przeczyszczenie, bierze się je  kładęc się j 
I sp ać . '

Dostać można w  aptekach Cesarstw a i K rólestw a.
(21—0) — 7724— (20758) .

SKUTECZNIEJSZY ŚRODEK OD 
TRANU W IELORYBIEGO

Środek ten  zaw iera jod w ścisłem  połączeniu z sokiem ro ­
ślin, anti-skorbutycznych jakiem i są : chrzan, rzeżucha, etc., 
których skuteczność je s t powszechnie znaną, a  w k tórych to 
jod znajduje się w stan ie  natu ralnym . Z tego to właśnie wzglę­
du zastępuje on T ran  ze Stokfiszu, którego sm ak je s t  niezno­
śny i trudny  do straw ienia. N ieoceniony je s t  wyleczeniu dsłeei 
cierpiących n a  lymfątyzin i krzywienie się ko­
ści pacierzowej,przeciw nabrzmieniu gruczo­
łów szyi, strupów na głowie i . obliczu. F o ­
niczny i czyszczący zarazem  wzbudza apetyt, u ła­
twia trawienie, powrncathankoiu ciała icb 
jędrność naturalną, przepisuje się często przez le ­
karzy w początkach suchot.

Dostać m ożna w W arszawie w Składach M aterjałów  A p­
tecznych PP: Mrozowskiego, Gallego i Spiessa; w W ilnie 
w A ptece Chrościckiego; w Kijowie w A ptece M arcińczyka.

(29—32) — 7756 —(16918)
r W dobrach Młociny, za rog a tk ą  M ąrym ont- 

ską, je s t  do sprzedania częściowo lub razem , 
znaczna ilość sążni gałęziowych suchych po 

r s .f  l  kop. 55; i k ilkadziesiąt sążni szczapowych po rs . 5 k. 
50 na miejscu, z dostaw ą3 rs. d rożej na sążniu. T am że są 
Skopy opasne do sprzedania. W iadomość na m iejsen w Z a­
rządzie, lub listownie na ręce Szwajcara L ipskiego Hotelu.- 

( 3 - 3 )   3735 — (6153)

Wiadomość
dla PP. Aptekarzy lub 'Właścicieli Zakładów wód 

gazowych i  mineralnych.
F arm aceu ta , obeznany dobrze z wyrobem  w ód gazowych 

i m ineralnych wszelkiego rodzaju , podejm uje się  tej czyn­
ności każdego czasu w W arszaw ie lub n a  prow incji za  sto- 
sownem wynagrodzeniem . In teresan ci zechcą żądania  swoje 
nadesłać  pod adresem  St. K ., ulica Ś-to K rzyzka, N r 134), 
dom W go Sokołowskiego, n a  ręce s tró ża  miejscowego.

(1 — 2) —3832— (6384)

Hygieniczna Massa do zębów  
Dra SOKOŁOWSKIEGO.

W Ł A S N O Ś C I  M assa ta  je s t  czysto roślinna, udziela 
blask i białość zębom, niszczy winny kam ień osadzający  się 
na  zębach i zapach nieprzyjem ny w ustach , ochran ia  od 
pruchnienia i psucia się zębów, oraz od bólu.

N ą b y ć  m ożna w W arszaw ie w Składzie A ptecznym  L u d ­
wika Spiessa, przy ulicy Senatorskie j, N r 464/5, oraz w A p ­
tece  H akebajla , n a  K rakow skiem -Przedm ieściu.

(2 — 5) — 3670— (6056)

K L E G Z E N S K I E G O ,
Aleja Jerozolimska N r  41,

wprost Zabudowań Experfycji. Towarów 
Drogi Żelaznej Wiedeńskiej,

sprzedaje  po cenach fabrycznych Wapno z własnej ko­
palni tak  w beczkach jak o  też  bez beczek. Beczki w ypra­
w iane w drogę, opa tru je  podkrętkam i i gwoździami. E xpe- 
djuje na żądanie W apno do wszystkich stacji p ięciu  D róg 
żelaznych, kraj przerzynających, jak  niem niej podejm uje się 
expedjow ania W apna wodą. Wapno lasowane k tó re ­
go zapasy posiada,, sprzedaje na  łokcie  kubiczne i odstawia 
takow e w um yślnie na  ten  cel przygotowanych skrzyniach- 
Jed en  naw et łokieć kub. m oże być odstawiony z pewną r ó ­
żnicą tylko w eenie  furm anki. Z K opąln i swej R udniki Mą- 
nileń surowy do uży tku  cukrowni dostaw iać podejm u. 
je  się. O bstalunki n a  sprow adzanie Miału wapienne­
go do W arszawy, lub na w ysłanie takow ego w prost z F a ­
bryki do Stacji Dróg żelaznych przyjm uje.

Iileezeń£ki i S-ka.
(4— 12) — 2405 — (4000)

3,040 stóp kwadratowych obszaru,
w massiw m urowanym budynku m ieszczące się, zdatnym  do 
różnego rodzaju  fabrykacji, oraz Gruntu dziesiatynę 
(mórg 2), i różne Mieszkania, są do wydzierżaw ienia 
każdego czasu, za R ogatką Jerozo lim ską, o jedną  w iorstę 
odległe, przy szossie. Bliższa wiadomość na miejscu, lub u 
K a ss je ra , w H andlu Żelaza P .M . N ajfelda, na  rogu ulicy 

Królewskiej i Grzybów 
(3— 3) — 3659— (6057)

Dom z ogrodem owocowym,
je s t  do sprzedania każdego czasu we wsi W ola 
pod W arszaw ą, przy szusie, od rogatek werst 2 

odległy. W iadomość na  miejscu w domu pod N r 23.
(1 — 1) — 3840 — (63 85)

Posseąja bez długów przy ulicy Czerniakow -
 skiej sk ładająca się  z trzechdom ków  w raz z pla-

pjjjjf cem łokci kw adr. 40,000, je s t  do sprzedania bez 
pośrednictwa, z powodu wyjazdu za 2000 rs. in a  na j­

dogodniejszych w arunkach, oraz Folwark m ający rozle­
głości d iesiatyn  30 0  (włók 20 ), odległy od lszej stacji kolei 
żelaznej. T łuszcz w iorst 3 z inw entarzem  żywym i martwym 
z zasiewem ozimym i jarym  kom pletnym . W iadomość przy 
ulicy Pańskiej, pod N r 1193 u W łaścic iela  tegoż domu od go­
dziny 2 do 4 po południu.

( 3 - 3 )  - 3 7 5 6 — (6229)



O n h r  0(5 la t  30 za jm u jący  się tym  fachem , i
i  l i i  O m u l i  jLPUKJl. m oeacv  n rzed staw id  rftk n m p n flan 'p -z 7:a-
rz ą d u  p rz e z  te u  czas trz e c h  m a ją tk ó w  w zorow ych, p o sz u k u ­
je  m ie jsca  od Ś-go J a n a . W iadom ość u  P a n a  B ogusław sk iego , 
K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śe ie , p a ła c  K az im iero w sk i, N r  3 9 4 .

(1 — I)___________________ — 3841— (6367)

Majątek Ziemski
do sp rz e d a n ia  w G ub. S ied leck ie j Pow. Sokołow skim , od M ia ­
s ta  Soko łow a i C ukrow ni 10 w io rst, od rz e k i B u g a  w io rs t .5, 
w gleb ie  p sz en n e j, ro z leg ły  d z ie s ia ty n  540 (w łók  36), w tej 
L a su  dębow ego i  sosnow ego d z ie s ia ty n  240 (w łók 16 ; Z a ­
budo w an ia  g o sp o d a rsk ie  k o m p le tn e  w do b ry m  sta n ie ; P ło d o -  
zm ian  od la t  15 zap row adzony . B liż sza  w iadom ość p rzy  u - 
licy  C hm ielnej p o d  N r  4 2 now ym  w m ie sz k a n iu  p o d  N r 6, 
n a  2giem  p ię trz e , n ap rzec iw  K om ory  Celnej". 
_____________________ (2 — 3)_________  — 3759 - ( 6 2 28)

Sklep z Wiktuałami
je s t  do sp rz e d a n ia  z a ra z  z T o w arem  i U tensy ljam i, p rzy  u - 

licy  N ow o S e n a to rsk ie j N r  476, w 'H o te lu  L itew sk im .
(3— 3) — 3676 — (6039)

Nagrody rs. 10.
W  dniu  29 M aja  r. b ., w O grodzie S a s ­

k im , w a le i środ k o w ej, zg in ą ł PIESEK 
z ra s sy  P inczerów , m aści cza rn e j, n ieco  si- 
w aw y, z m a łą  b ia łą  p la m k ą  n a  p ie rs iach , 

c a ły  o s trzy żo n y  p ró cz  łb a  i o g o n k a , uszy  i ogon ucię ty . Ł a ­
skaw y Z n a la z c a  ra c z y  o d prow adzić  go n a  u licę  E le k to ra ln ą  
p o d  N r 744, w dom u W  go F fe ldhusena, N r m iesz k an ia  1 5 , 
z a  pow yższą  n ag ro d ą . N a d m ie n ia  się  p rz y te m , że  w ra z ie  
d o s trz e ż e n ia , n iep raw n y  p o siad acz  do odpow iedzia lności są - 
dow ej p o c iąg n ię ty m  zoB tanie. (2 — 3) — 3809 — (6320)

W  N ied z ie lę , 30go M aja, zg in ą ł w O grodzie 
SaBkim, C H A I Ł D I K  m aści sta lo w ej, z b ia ­
ł ą  ł a tk ą  n a  p ie rs ia c h  i ta k ie m iż  ty ln em i ł a p ­
k am i. Ł a sk a w y  Z n a la z c a  ra c z y  go o d dać  za  

Ż e la z n ą  B ram ą , N r  4 1 3 F , za  p rzy zw o itą  n ag ro d ą .
(1 — 3) — 3 8 1 9 —(6307)

L O K A L
sk ła d a ją c y  się z 5 P okojów , K u ch n i, P rz e d p o k o ju , Ś p iż a rn i, 
o ra z  inne  L o k a le  po 2 i po 1 P o k o ju  z k u ch n ią , są  do w y ­
n a ję c ia  w dom u pod N r 1202, p rz y  u licy  P ań sk ie j od  S go 
J a n a .  W iad o m o ść  n a  m iejscu , u  R z ą d c y ,te g o ż  dom u, N r lo- 
k a lu  11._______ (1 — 1)__________  - 3 8 3 8 — (6382)_______

W  dom u G rab o w sk ich  p rzy  u licy  M iodow ej, N r  495 
do w y n a jęc ia  od k ażd eg o  czasu :

D w a S K L E P Y .
T rz y  P O K O JE  z k u c h n ią  n a  3-c,im p ię trze .
J e d e n  S K Ł A D  n a  tow ary .

Od Ś-go J a n a  r. b.:
T rzy  P O K O JE  z k u c h n ią  n a  dole, w oficynie.

' C z te ry  P IW N IC E  w środkow ej oficynie.
_______ (I — 3)__________________________ — 3836— (6 3 29)

Po zniżonych cenach,
Są do w yn ajęc ia  od Śgo J a n a  r. b ., ró ż n e  św ieżo odno­

w ione LOKALE, z 2ch, 3 cli, 7ciu  i ec iu  P oko i złożone; 
o ra z  Stajnia i Wozownia, n a  du ży  S k ład  s łu ż y ć  m o­
gąca , przy  ulicy L eszn o , n a  o tw artem  p o w ie trz u  w śród  o g ro ­
dów . W iadom ość p o d  N rem  701 lit: B. D ., u  W łaśc ic ie la . 
______________ ( 3 - 3 )  — 362 7 — (5893)

W  dom u N r 33 now y, tam  gdzie  T e leg ra f, p rzy  u licy  
K ró lew sk ie j, nap rzec iw  S ask iego  O grodu , są  do w ynajęc ia  
o d  Igo L ip c a  r. b ., za  cen ę  p rz y s tę p n ą ,

Trzy Pokoje, Przedpokój i Kuchnia,
n a  im  p ię trz e . W iadom ość u  R z ąd cy  dom u.

(2 — 3) — 374 2 — (5193)

Sklep z Pomieszkaniem, dla Felczera,
gd z ie  od k ilk u  l a t  is tn ie je  R a z u ra , j e s t  do w ynajęc ia  z a  r
R s. 135 ro czn ię , lu b  na  in n y  p ro ced e r, p rzy  u licy  N ow olip ie  I j

od N r 2465, d ru g i dom  od u licy  K arm e lick ie j, w prost dom u l '  

S z m id e c k ie g o ._________________(3 — 3), — 3 6 7 9 — (6054)

W  dom u N r 1347D , p rz y  u licy  M azow iec- [
k ie j, j e s t  do w y n ajęc ia  od  1-go L ip c a  1869  r . g
Lokal na giierwszeiu piętrze, z ło ­

żony: z  p rzed  p o k o ju , dw óch sa lonów , c z te rech  pokoi, k u ­
chn i i dw óch  p iw nic. W iad o m o ść  u  R z ąd cy  dom u 
______________ (2 — 3)_____________ — 371 7 — (6172)

Z  pow odu w y jazdu  są

Dwa  L o k a l e
p rz y  u liey  C hm ielnej p o d - N r  1259 l i te ra  E , do n a ję c ia  od 
8go L ip c a  r. b ., sk ła d a ją c e  s ię : z S alonu , 4 ch  Pokojów , 
P rz ed p o k o ju , K u ch n i, P iw nic, K o m ó re k  n a  d rzew o, G óry do 
b ie lizn y  i t. p. W iad o m o ść  u W ła śc ic ie lk i dom u, n a  2giem  
p ię t r z e ,  pod N r 5 m iesz k an ia . (2— 3) — 3673 — (6053

L O K A L
z ło żo n y  z  5ciu  lub  4ch  Pokojów , P rz e d p o k o ju  i K uchni, 
z w szelk iem i w ygodam i, z pow odu w yjazdu  je s t  do n a ję c ia  za 
zn iżo n ą  cenę , p rz y  u licy  C iep łe j N r  1107a (now y 8), od Igo 
L ip c a  r. b. T a m ż e  ró ż n e  LOKALE, sk ła d a ją c e  się  z 3ch, 
4ch , ach  i lg o  P o k o ju , z K u ch n iam i, P rz ed p o k o jam i i 
w szelk iem i w ygodam i, od lg o  L ip c a  r  b ., po cen ach  u m iar- 

kow anycł). W iad o m o ść  u  W ła śc ic ie la  dom u. 
_____________________(1— 3)______________ — 3831— (63 43)

Cztery Pokoje, Przedpokój i Kuchnia,
n a  2giem  p ię trz e  od fro n tu , do w y n ajęc ia  od lg o  L ip c a  
r. b ., w dom u n a  ro g u  u licy  B rack ie j i W id o k , N r 1579 

(nowy 1). W iad o m o ść  u G o sp o d arza  dom u.
(3 — 3) — 3753 — (6200)

Parterowy obszerny LOKAL,
z ło żo n y  z  w ielk iego S a lo n u  n a  s k ła d  m eb li, fa b ry k ę , lu b  i n ­
ny  podobny  z a k ła d  s łu ż y ć  m ogący. P rz y  ty m że  m ieszk an ie  
z ło żo n e  z 2 Pokojów , A lkow y, K u ch n i i P o k o ik u  n a  podd aszu , 
w dom u G rodzick iego  na  K ra k o w sk ie m -P rz e d m ie śc iu  od  lg o  
L ip c a  je s t  do n a jęc ia . W iadom ość u  R ządcy .

(1— 3) — 3833— (6379)

M I E S Z K A N I A  L E T N I E
w Majętności Helenóir,

o p ó łto ry  w io rsty  od S tac ji D rogi Ż e lazn e j W .-W . P ruszków  
p o ło żo n e j. J e s t  je szcze  w P a ła c u  n a  Im  p ię trze , S  Poko­
jów  z 3m a B a lk o n am i, do n a ję c ia , o raz  w oficynie ta k ż e  na  
im  p ię trz e , 4 Pokojów, niem niej 8 Pokoje p o je ­
dyncze. O w aru n k ach  dow iedzieć s ię  m o żna u  R ządcy  P a ła c u  
N r  415 (nowy 15) p rzy  u licy  K rak o w sk ie -P rz e d m ie śe ie . (L o ­

k a le  te  i na  m n ie jsze  p o d z ie lo n e  być m ogą. 
_____________________(2— 3)_____________ — 3749 — (62301

Je ż e lib y  k to  ży czy ł sob ie  sp o k o ju  i  św ieżego  p o w ie trza , 
m o że  m ieć  n a  -wsi

P o m i e s z k a n i e
ze  w szystk iem i w ygodam i, o 14 w io rs t od R a d o m ia , za  p o ­
ży czen ie  K a p ita łu  n a  pew ny p ro c e n t W  ty m że  M a ją tk u  je s t  
do w zięcia PACHT. W iadom ość p rzy  u licy  N ow y-Św iat, 
N r 48, m iesz k an ia  N r  17. (2— 3) — 3757— (6225)

Bardzo porządny Lokal,
sk ła d a ją c y  się  z p ięc iu  P okojów , S a li z B a lkonem , P rz e d p o ­
k o ju , K uchni ang ie lsk ie j, z ta flow em i posad zk am i, od  f ro n tu , 
n a  im  p ię trze , do n a ję c ia  od Śgo J a n a ,  p rzy  u licy  P odw al 
N r 5 11 . R ów nież  ta m ż e  je s t  do w ynajęc ia  m ały  SKLE­
PIK. W iadom ość u  W łaśc ic ie la  dom u, w R y n k u  S ta reg o - 
M ia sta , N r  65. (2— 3) — 3 7 5 2 — (6203)

W  D ru k a rn i  K u r je ra  W arsz aw sk ieg o .—  Z a  pozw olen iem  C en zu ry  R ządow ej.


